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We wtorek 29 czerwca 
przed godziną 8.00 doszło 
do zdarzenia drogowego we 
wsi Malnia na skrzyżowaniu 
ulic Polnej i Józefa Cebuli. 
58-letni mieszkaniec powia-

tu krapkowickiego kierujący 
samochodem marki Da-
ewoo Nexia „nie wyrobił” 
na zakręcie i wjechał do 
rowu. Miał szczęście, bo nie 
doznał obrażeń, ale wezwani 

na miejsce policjanci nabrali 
podejrzeń, że mężczyzna 
może być pod wpływem al-
koholu. 

Dokończenie na str. 2.

Pijany tydzień 
na drogach

Minionych kilka dni przyniosło prawdziwy wysyp ujawnionych przez 
policjantów nietrzeźwych kierowców. Jeden z nich spowodował ko-

lizję, a inny przewoził motorowerem 5-letnie dziecko.

Zdzieszowicka Mirabelka to miejsce, które od dobrych kilku lat stop-

niowo pięknieje. Szansą na ukończenie tego zadania miały być zaosz-

czędzone na przebudowie ulicy Wschodniej fundusze, które władze 
gminy chciały przekazać na rzecz tego przedsięwzięcia. Dyskusja na 
sesji rady gminy zrobiła się gorąca, a planowanych 350 tysięcy zło-

tych na ten cel ostatecznie nie przekazano.

Awantura  
o Mirabelkę

Tragedia 
na porodówce

Prokuratura Okręgowa w Opolu prowadzi śledztwo w sprawie śmierci 
dziecka w łonie matki, do jakiego doszło na oddziale ginekologiczno-

-położniczym krapkowickiego szpitala. Okoliczności zdarzenia bada 
również specjalnie powołana przez Krapkowickie Centrum Zdrowia 
komisja wewnętrzna.

Dokończenie na str. 7.

Choć Mirabelka to miej-
sce, które od pokoleń znane 
jest w Zdzieszowicach jako 
centrum rekreacji i sportu, 
to dopiero od kilku lat stop-
niowo ulega ono moderniza-

cji. Pojawiły się tu nasadze-
nia, chodniki czy zakątki do 
wypoczynku.

Dokończenie na str. 14.
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Dokończenie ze str. 1.

Wszystkim tym, którzy byli z nami 

w najtrudniejszych chwilach i podzielają nasz smutek
 po odejściu ukochanej Mamy, Babci i Żony 

Heleny Zientarskiej
 oraz tak licznie przybyli i uczestniczyli 

w uroczystościach pogrzebowych 
serdeczne podziękowania 

składają 
Mąż Henryk, 

Córka Agnieszka, Córka Beata i Syn Grzegorz 
z Rodzinami

„Odeszłaś tak nagle, pozostawiając smutek i wielki żal…  

A chcielibyśmy tak wiele dokonać.  

W naszych sercach trwać będziesz na zawsze.”

Badanie alkosensorem 
potwierdziło, że mieli rację: 
58-latek wydmuchał prawie 
2,5 promila. Będzie zatem 
sądzony za przestępstwo, 
jakim jest jazda w stanie 
nietrzeźwym. Grozi mu kara 
ograniczenia lub pozbawie-
nia wolności do lat 2 oraz 
utrata prawa jazdy do lat 3, 
nie wspominając o sankcjach 
�nansowych.

Tego samego dnia ok. 
godziny 22.30 w wyniku 
rutynowej kontroli drogowej 
zatrzymany został pijany 
rowerzysta jadący ulicą Chro-
brego przez Zdzieszowice. Tor 
jazdy wskazywał, że 38-letni 

mężczyzna pił alkohol, a bada-
nie trzeźwości nie pozostawiło 
wątpliwości. Rekordzista ty-
godnia wydmuchał ponad 3,5 
promila! Mężczyzna będzie 
sądzony za wykroczenie.

Kolejnych dwóch nie-
trzeźwych wpadło podczas 
kontroli drogowych w środę 
30 czerwca. Zatrzymany tuż 
przed godziną 13.00 na ulicy 
Żeromskiego w Krapkowi-
cach 30-latek jadący samo-
chodem marki Audi miał w 
organizmie 2 promile alkoho-
lu, więc sądzony będzie za po-
pełnione przestępstwo. Tego 
samego dnia na ulicy Górnej 
w Zdzieszowicach zatrzymano 

Pijany tydzień  
na drogach

5 minut po godzinie 22.00 
pijanego rowerzystę – 35-letni 
mieszkaniec powiatu krap-
kowickiego wydmuchał w 
badaniu na trzeźwość ponad 
2,5 promila.

W poniedziałek 2 lipca 
ujawniono natomiast nie-
trzeźwego motorowerzystę, ale 
okoliczności jego zatrzymania 
były nietypowe. Dyżurny 
krapkowickiej komendy 
otrzymał zgłoszenie o godzi-
nie 20.00 o niebezpiecznym 
zachowaniu kierowcy przewo-
żącym na motorowerze kilku-
latka. Dotyczyło ono osiedla 
Fabrycznego, po którym 
motorowerzysta miał szarżo-
wać z nadmierną prędkością 
i z 5-letnim dzieckiem na 
siedzeniu. Przybyli na miejsce 
mundurowi przebadali 42-lat-
ka na trzeźwość i okazało się, 
że wydmuchał ponad 1,5 
promila alkoholu, czeka więc 
go proces karny. 

(bes)

W sobotę 3 lipca o godzinie 
15.45 krapkowicka drogówka 
namierzyła 37-latka, który jadąc 
samochodem osobowym przez 
Pietnę, miał na liczniku 69 km/
godz. – na obowiązującej „50”. 
Jak się okazało, mieszkaniec po-
wiatu krapkowickiego niedawno 
stracił już tymczasowo prawo do 
kierowania samochodem – wła-
śnie za nadmierną prędkość. Wy-

dany zakaz dotyczył 3 miesięcy, 
ale jako że mężczyzna go złamał 
i znów jechał za szybko, zostanie 
mu przedłużony za karę do 6 
miesięcy. Oprócz tego otrzymał 
jeszcze mandat karny.

Z kolei w niedzielę 4 lipca 
policjanci zatrzymali do kontroli 
dwóch kierowców z „przyciężką” 
nogą. Pierwszy „wpadł” o go-
dzinie 9.27 w Nowym Dworze 

Prudnickim, mając 103 km/
godz. na liczniku skody. 36-latek 
z Mysłowic stracił „prawko” na 3 
miesiące – podobnie zresztą jak 
28–letni mieszkaniec Bielska-
-Białej, który pędził – również 
skodą - z prędkością 108 km/
godz. przez Pietnę. Obaj męż-
czyźni zostali ponadto ukarani 
mandatami i punktami karnymi.

(bes)

Śpiesz się powoli…
Ta dewiza powinna przyświecać kierowcom. Wciąż kolejni bowiem 
delikwenci tracą prawo jazdy za przekroczenie dozwolonej na dro-

dze prędkości o ponad 50 km/godz. W minionym tygodniu takie przy-

padki były dwa, a jeden z zatrzymanych „piratów” działał już nieja-

ko w warunkach recydywy, bo usiadł za kierownicę pomimo zakazu 
prowadzenia pojazdów mechanicznych.
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Obietnice złożone, 
ale…

- Moi rodzice mieszkają 
tu właściwie od połowy lat 
50. ubiegłego wieku – mówi 
mężczyzna. – Na osiedlu Po-
wstańców Śląskich znajdują się 
budynki pięciomieszkaniowe, 
które od samego początku 
ogrzewane były piecami na 
węgiel. Jakieś 5 lat temu pewna 
�rma z Opola robiła spotka-
nia, na których padły obietni-
ce, iż podłączą całe osiedle do 
ogrzewania centralnego. 

Mieszkańcy byli zadowole-
ni z takiego rozwiązania, które 
nie tyle miało przyczynić się do 
poprawy jakości powietrza, ale 
przede wszystkim komfortu 
życia lokatorów, którzy z roku 
na rok stawali się coraz starsi, 
a co za tym idzie – mniej mo-
bilni. 

- Mama ma już 85 lat i 
porusza się tylko na wózku, 
ojciec 87 i też ma problemy z 
poruszaniem. Są to ludzie w 
sędziwym wieku, więc trudno 
jest im schodzić do piwnicy. 
Problemy zaczynają się w okre-
sie grzewczym. Każde mieszka-
nie ma swój piec, a rodzicom 

jest wiecznie zimno. Nic więc 
dziwnego, iż ogrzewanie jest 
tam koniecznością. Na co 
dzień mieszkam w Zdzieszo-
wicach, zatem zimą pokonuję 
praktycznie 17 tys. kilometrów 
na trasie Krapkowice-Zdzie-
szowice, tylko po to, aby napa-
lić w kopciuchu!

Kolejną szansą dla miesz-
kańców osiedla miała się stać 
poprowadzona w zeszłym 
roku nitka gazu. Lokatorzy 
nie ukrywali swojego zadowo-
lenia, bo w takim przypadku 
wystarczy kupić kocioł gazowy 
i po problemie. Niestety jak się 
okazuje, na marzeniach sprawa 
się zatrzymała. 

- Pociągnęli tylko rurę w 
kierunku Kwiatowej. W związ-
ku z tym, że stan zdrowia ojca 
uległ znacznemu pogorszeniu, 
podjąłem działania w celu do-
konania podłączenia. Udałem 
się do gazowni, gdzie bardzo 
miły pan poinstruował mnie, 
co mam zrobić. A trzeba było 
zebrać specjalne oświadcze-
nia podpisane przez każdego 
mieszkańca. Potrzebne były 
numery działki z księgi wie-
czystej, generalnie typowe, 
urzędowe sprawy. 

Formalności się 
namnożyły

Mieszkańcowi Zdzieszo-
wic udało się w ciągu kilku 
tygodni zdobyć wszystkie 
formalności od pięciu rodzin. 
Nie było to łatwe zadanie, 
gdyż jedna z lokatorek prze-
bywa w Niemczech, a przy-
jeżdża tu tylko w okresie let-
nim. Po zebraniu wszystkich 
formalności interweniujący 
pojechał znów do gazowni 
(co miało miejsce kilkanaście 
dni temu).

- Pan wytłumaczył mi, 
iż mam zebrać podpisy od 
mieszkańców całej działki, 
a nie jednego bloku. Zatem 
jest to aż 9 budynków po 5 
mieszkań! Na każdym takim 
oświadczeniu muszą być 
podpisy współwłaścicieli i od 
każdego niezbędna jest zgoda. 
Oczywiście nie mam pretensji 
do pana, który tam pracu-
je, ale do biurokracji, która 
przekracza wszelkie granice 
przyzwoitości. Jak ja mam 
zebrać podpisy od właścicieli 
i współwłaścicieli z 9 budyn-
ków, w których 90 proc. to 
emeryci po 80 lat, a pozostali 
mieszkają na zachodzie? 

Pojawiła się też propozy-
cja, aby osoba interweniująca 
założyła wspólnotę mieszka-
niową. Niemniej również w 
tym przypadku czeka sterta 
formalności, biurokracji i 
podpisów. 

Sprawa trafiła do 
wiceburmistrza

- 22 kwietnia moi rodzice 
obchodzili 65 lat po weselu – 
mówi interweniujący. – Jako 
syn uznałem, że to bardzo pięk-
na sprawa, w związku z tym 
zadzwoniłem do urzędu stanu 
cywilnego. Pan wiceburmistrz 
Joszko przyjechał z kwiatami 
i przy okazji wytłumaczyłem 
mu, że chciałbym podłączyć 
mieszkanie rodziców do sieci 
gazowej. Włodarz przyjął tę 
informację z entuzjazmem, bo 
jak sam przyznał, trzyma nad 
tematem wymiany kopciu-
chów „pieczę”. Pojawiły się też 
deklaracje, że w razie jakich-
kolwiek problemów mogę się z 
nim kontaktować.

W ostatnim czasie czytel-
nik musiał załatwić sprawę w 
Urzędzie Miasta i Gminy w 
Krapkowicach. W związku z 
tym, że sprawa została zablo-

kowana przez formalności w 
gazowni, udał się bezpośrednio 
do burmistrza Joszki.

- Od razu poszedłem do 
burmistrza Joszki, prosząc o 
zaledwie kilka chwil rozmowy. 
Włodarz przyjął mnie bardzo 
kulturalnie. Jak mu opowie-
działem o całym procedowa-
niu, zrobił wielkie oczy. Mnie 
interesuje jedno mieszkanie, 
a gdzie pójdę, mam rzucane 
kłody pod nogi. Usłyszałem, 
żebym się niczym nie martwił, 
bo urząd spróbuje rozpatrzyć 
tę sprawę u radcy prawnego.

Kolejna zima się 
zbliża

Formalności tylko odra-
czają możliwość dokonania 
przyłącza gazu, a przecież 
kolejna zima i sezon grzewczy 
zbliżają się wielkimi krokami. 
Póki co nie wiadomo, jak 
sprawa się potoczy, bo odze-
wu brak.

- Stanąłem przed ścianą, 
opadły mi ręce. Kogo mam 
uruchomić? Burmistrza? 
Posłów? Senatorów? – pyta 
interweniujący. – Jak osoby 
w wieku 80 lat mają w prosty 
sposób dokonać podłączenia 

do gazu? Ci ludzie szybciej 
się załamią i poumierają, a 
kopciuchy zostaną. 

Takich spraw jest 
znacznie więcej

Tylko w ostatnim czasie 
otrzymaliśmy informacje o 
kilku podobnych sprawach, 
z różnych zakątów powiatu 
krapkowickiego. Problem 
sprowadza się do biuro-
kracji, wobec której czy to 
mieszkańcy, czy pracownicy 
gazowni są bezsilni. Podpi-
sy i zgody niejednokrotnie 
przerastają możliwości ludz-
kie. Bezradni mieszkańcy 
załamują ręce i pytają, co 
można w takich sytuacjach 
robić. Być może medialne 
nagłośnienie sprawy pomoże 
ukrócić długie procedury? 

Nie brak opinii, że w 
wielu przypadkach to nie 
kopciuch jest nieprzyja-
cielem przyrody, lecz stosy 
papierów leżące na biur-
kach urzędniczych. Może 
likwidacja „papierologii” jest 
odpowiednim środkiem do 
tego, żeby nasz kraj stał się 
bardziej eko?

Michał Mandola

Obiecali likwidację kopciuchów, likwidują nerwy
Usuwanie kopciuchów może być formalną udręką. Przekonał się o tym pewien czytelnik (imię i nazwisko do wiadomości redakcji), który chciał 
zainstalować ogrzewanie gazowe w mieszkaniu swoich rodziców na osiedlu Powstańców Śląskich w Krapkowicach. Jak się okazuje, interweniujący 
tonie w formalnościach i póki co o podłączeniu może tylko pomarzyć. Z tą ekologią wcale nie jest tak łatwo, a podobnych spraw jest od groma.
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Rajcowie spotkali się 
w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach w 
środę 30 czerwca. Podczas 
sesji rada zapoznała się z 
najważniejszymi faktami na 
temat Raportu o stanie gmi-
ny Strzeleczki za 2020 rok. 
Uwagę przyciąga nie tylko 
rekordowy budżet gminy, 
ale także prowadzone inwe-
stycje. 

Rekordowe wyniki
- Pomimo że była pande-

mia i panowały obostrzenia, 
był to rekordowy rok w gmi-
nie Strzeleczki – mówił wójt 
Pietruszka. – Osiągnęliśmy 
rekordowe dochody, prawie 
40 mln zł i rekordowe dota-
cje. Mieliśmy również rekor-
dowe wydatki, ale też sporo 
inwestycji. Tutaj wymienić 
można termomodernizację 
Domu Kultury w Racławicz-
kach czy budowę ścieżki pie-
szo-rowerowej w Mosznej. 

Następnie wójt odniósł 
się do zadłużenia gminy, 
które w tym roku jest rekor-
dowo niskie.

- Pomimo tego, że 
bardzo dużo inwestujemy, 
zadłużenie gminy spada. Ak-
tualnie oscyluje ono wokół 1 
procenta. Przypomnę tylko, 
gdy rozpoczynałem moją ka-
dencję, wynosiło ono ok. 20 
proc. Nie udałoby się tego 

osiągnąć, gdyby nie dobra 
współpraca całego zespołu 
gminy.

Słowa uznania zostały 
również skierowane pod 
adresem wielu innych jed-
nostek samorządowych róż-
nych szczebli: powiatowego 
czy wojewódzkiego i organi-
zacji pozarządowych. 

- Jest to ogromny wkład, 
który przynosi konkretne, 
namacalne efekty – podsu-
mował wójt. 

W głosowaniu nad 
udzieleniem wotum zaufa-
nia dla wójta Pietruszki 11 
radnych było za, 3 wstrzy-
mało się (Hubert Kurpiela, 
Krzysztof Robota i Adam 
Pientka), jeden radny był 
nieobecny (Manfred Suchy). 

Jednogłośne „tak”  
dla wójta

Przed przystąpieniem 
do głosowania w sprawie 
udzielenia absolutorium 
zostały odczytane opinie 
komisji rewizyjnej i Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej 
– obie pozytywne. Można 
zatem powiedzieć, że bu-
dżet gminy w 2020 roku 
był realizowany prawidłowo 
i nie stwierdzono żadnych 
przekroczeń w kompeten-
cjach wójta ani też uchy-
bień formalno-prawnych, 
a wymagana dokumentacja 
została sporządzona w spo-
sób rzetelny. 

Po ponad godzinie 
obrad radni jednogłośnie 
podjęli uchwałę w sprawie 
udzielenia absolutorium 

wójtowi Pietruszce. Następ-
nie przewodniczący rady 
Włodzimierz Wolny prze-
kazał symboliczne gratula-
cje włodarzowi gminy.

- Chciałem bardzo ser-
decznie podziękować za 

pomoc i pracę - mówi wójt. 
Absolutorium tak naprawdę 
nie jest moje, jest to abso-
lutorium całego zespołu. To 
co zawsze mówię przy tej 
okazji i to się sprawdza – 
każdy wójt, każdy burmistrz 
czy prezydent jest tak dobry, 
jak dobry jest jego zespół. 
Z tego miejsca dziękuję 
całemu zespołowi: panu 
sekretarzowi, pani skarbnik, 
kierownikom referatów, 
wszystkim jednostkom or-
ganizacyjnym gminy. 

To efekt dobrej 
współpracy

Słowa uznania tra�ły 
także do samych radnych, 
dzięki którym możliwe jest 
podejmowanie racjonal-
nych uchwał, co otwiera 
drogę do merytorycznej 
współpracy. Na koniec 

Włodzimierz Wolny rów-
nież przyłączył się do po-
dziękowań.

- Zeszły rok, choć był 
trudnym okresem, był dla 
nas dobrym rokiem – mó-
wił Włodzimierz Wolny. 
– Życzymy sobie, żeby w 
przyszłości udawało się 
uzyskiwać podobne wyniki.

Przedstawiciele lokal-
nego samorządu po raz 
kolejny pokazują, iż dobra 
współpraca na różnym 
szczeblu to gwarancja suk-
cesu. Wójt nie ukrywa rów-
nież swojego zadowolenia z 
postawy mieszkańców, któ-
rzy są życzliwie nastawieni 
i oferują wsparcie każdego 
dnia. Oby tak dalej.

Michał Mandola,  
fot. gmina Strzeleczki

Gmina strzeleczki

Gratulacje, Panie Wójcie

Radni jednomyślnie przyjęli uchwałę w sprawie udzielenia absolutorium wójtowi 
Pietruszce.

Jak remontować to 
kompleksowo

Wójt poinformował rad-
nych o pracach budowlanych 
na dwóch drogach w Ser-
witucie, na które magistrat 
pozyskał do�nansowanie. 
Remontów dróg w Zielinie 
domagał się również radny 
Robota. Włodarz zapatruje 
się na to pozytywnie i zapew-
nił, że pamięta o wszystkich 
drogach gminnych, na które 
będzie starał się zdobywać 
kolejne do�nansowania. 

Klasy siódme będą
W szkole podstawowej 

w Komornikach zostanie 
otwarta VII klasa. Petycja, 
która wpłynęła do komisji 
skarg, wniosków i petycji, 
została rozpatrzona pozy-
tywnie. Utworzenie kolej-
nego oddziału jest przede 
wszystkim wolą rodziców 
uczniów uczęszczających do 
placówki. W związku z tym 
radni jednogłośnie podjęli 
uchwałę w tej sprawie. Iden-
tyczne decyzje podjęto co do 
szkoły w Zielinie.

Skarga bezzasadna
Przewodniczący komisji 

skarg, wniosków i petycji 
poinformował radnych o pi-
śmie wojewody opolskiego, 
który domagał się ponow-
nego rozpatrzenia skargi zło-
żonej na wójta. Tym razem 
każdy zarzut rozpatrywano 
osobno i nad każdym z nich 
komisja głosowała osobno. 

W wyniku głosowań skargę 
uznano jako bezzasadną. 

Po wypracowaniu jedno-
litego stanowiska przez ko-
misję radni podjęli uchwałę 
w sprawie rozpatrzenia 
skargi. Za uchwałą było 10 
radnych, przeciw 3 (Adam 
Pientka, Hubert Kurpiela i 
Krzysztof Robota), wstrzy-
mała się Irena Galler, Man-
fred Suchy był nieobecny. 
Skarga mocą uchwały pozo-
staje bezzasadna.

Malowanie to coś 
więcej

Elewacja OSP w Zielinie 
ma być pomalowana. Jak się 
jednak okazuje, prace mają 
objąć nieco szerszy zakres 
i będą bardziej kosztowne. 
Powodem jest wniosek zło-
żony 31 maja do wójta przez 
zarząd OSP Zielina, który 
rozszerza znacznie zakres 
pierwotnie planowanych 
prac: mają być wymienione 
parapety, wykonana izola-
cja i uzupełnione tynki. Te 
czynności muszą być wyko-

nane przed malowaniem, tak 
aby zadanie było wykonane 
zgodnie ze sztuką budowla-
ną. 

Jako że z marszałkowskiej 
inicjatywy sołeckiej zadanie 
obejmowało wyłącznie samo 
malowanie, to gmina musi 
się zastanowić, skąd wziąć 
pieniądze na pozostałe prace.

Nowa siedziba 
referatu

Od 1 lipca Referat Go-
spodarki Komunalnej Urzę-
du Gminy Strzeleczki został 
przeniesiony na ul. Młyńską 
20 w Strzeleczkach – wejście 
od podwórza. Wszystkie 
sprawy związane z wystawia-
niem faktur za wodę i ścieki, 
podpisywaniem umów na 
wodę i ścieki czy wydawa-
niem warunków przyłącze-
nia do sieci kanalizacyjnej 
są tam realizowane. Numer 
telefonu do Referatu Gospo-
darki Komunalnej: 77  407 
66 78.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Wszystkie dzieci i mło-
dzież z gminy Strzeleczki 
zaproszone są do udziału w 
„Świetlicowym zawrocie gło-
wy” organizowanym przez 
GOK. Jak obiecują organi-
zatorzy – czas spędzony ze 
świetlicami wiejskimi jest 
gwarancją dobrej zabawy.

W lipcu do dyspozycji 
będą domy kultury w Strze-
leczkach i Racławiczkach 
oraz świetlice w Ścigowie, 
Komornikach i Dobrej. 
Każda placówka działać bę-
dzie według indywidualnego 
planu.

- Dzieci mogą się spo-
dziewać takich atrakcji jak 
ognisko rekreacyjne, zabawy 
ruchowe, zabawy kreatywne 
z masą solną, modeliną itp. – 
mówi Patrycja Trojanowska 
z GOK-u w Strzeleczkach. 
– Będą też zajęcia wprowa-
dzające do świata muzyki z 

instruktorem, który pokaże, 
jak grać na instrumentach. 

Kolejne przygotowane 
atrakcje to tygodnie tema-
tyczne, np. od 5 do 9 lipca 
świetlica w Racławiczkach i 
w Strzeleczkach organizuje 
tydzień pt. „Uwaga! Uwaga! 
Lecimy w kosmos”. Podczas 
zajęć dzieciaki stworzą mo-
del układu słonecznego. Do-
datkowo będą standardowe 
rozrywki takie jak koloro-

wanki, zabawy na powietrzu 
itp.

- W Komornikach od 9 
lipca planowane są zajęcia 
pt. „Magia kuchni – desery z 
dzieciństwa” – dodaje Patry-
cja Trojanowska.

Szczegółowe informacje 
co do godzin otwarcia poda-
ne są na stronie internetowej 
www.strzeleczki.pl

(mim)

Ekspresem przez sesję
W środę 30 czerwca odbyła się sesja Rady Gminy Strzeleczki. Podczas 
zebrania rajcowie podjęli kilka ważnych uchwał i poruszyli bieżące 
sprawy.

Nie będzie czasu na nudę
Rozległ się ostatni dzwonek, rozpoczęły się wakacje. Jak co roku 
Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach przygotował szereg atrak-

cji dla najmłodszych - tak aby nikomu nie doskwierała nuda.

Wakacyjna oferta czeka na dzieci również w nowo 
otwartym domu kultury w Racławiczkach.

Radni podjęli uchwałę m.in. w sprawie utworzenia 
VII klasy w Komornikach i Zielinie.

Podczas ostatniej sesji radni gminy Strzeleczki jednogłośnie podjęli uchwałę w sprawie udzielenia wójtowi Markowi Pietruszce absolutorium. 
Włodarz dziękował i podkreślał, że to przede wszystkim efekt dobrej współpracy.
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Powiat krapkowicki w 
mistrzostwach wojewódz-
twa szkół ponadpodsta-
wowych reprezentowały 
dwie drużyny dziewczęce 
z Zespołu Szkół im. Pia-
stów Opolskich w Krap-
kowicach oraz z Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Jana Kilińskiego. Druga 
z wymienionych dotarła 
nawet do półfinału, gdzie 
po bardzo równym meczu 
musiała uznać wyższość 
rywalek. Ostatecznie w 
tej kategorii triumfowała 
drużyna LO IX Opole... 
ale warto odnotować, że 
jedną z zawodniczek zwy-
cięskiej ekipy jest Marta 
Madziała, mieszkanka 
powiatu krapkowickiego. 
Wśród chłopców najlep-
sza okazała się reprezenta-
cja ZST Nysa. Gratulacje 
i puchary zawodnikom 
zwycięskich drużyn prze-
kazał starosta krapkowicki 
Maciej Sonik. 

Kolejnego dnia siat-
karskie zmagania prze-
niosły się za sprawą 
stowarzyszenia Kamyki 
do Kamienia  Śląskiego. 

Rozgrywki dziewcząt za-
kończyły się zwycięstwem 
ECO UNI Opole, o któ-
rego sile stanowiła… wy-
mieniona wcześniej Marta 

Madziała, co oznaczało, 
że w ciągu kilku godzin 
po raz drugi mogła cieszyć 
się ze zdobytego pucharu. 
Na niższych stopniach 

podium znalazły się odpo-
wiednio PV Volley i Voley 
Chrząstowice. 

- Gratuluję wszystkim 
zawodniczkom woli wal-
ki, zaangażowania i du-
żych umiejętności - mó-
wiła wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Na słowa uznania za 
zaciętą walkę zasłużyli też 
kadeci, który swój bój na 
piaszczystych boiskach 
toczyli w niedzielę. W 
zawodach wzięło udział 5 
dwuosobowych ekip. Naj-
lepsi okazali się Michał 
Nowak i Bartosz Lentner 
reprezentujący MGOKiS 
Praszka oraz MM-KS 
Kędzierzyn-Koźle. Miasto 
„koziołków” było zresztą 
najliczniej reprezentowa-
ne, bo oprócz wspomnia-
nej pary, także na trzech 
kolejnych miejscach 
uplasowali się zawodni-
cy MM-KS K-K. Stawkę 
domknął duet AMS Opo-
le.

(mar)

Siatkarskie zmagania w Krapkowicach i Kamieniu Śląskim!
Sportowy świat skupia się przede wszystkim na trwającym Euro, ale mistrzowskich emocji nie brakowało w ostatnim czasie w powiecie krapkowickim. 
W Krapkowicach rozegrano mistrzostwa województwa szkół ponadpodstawowych w siatkówce plażowej organizowane przez Opolski Związek Piłki 
Siatkowej. W Kamieniu Śląskim odbyły się mistrzostwa kadetek i kadetów w tej samej dyscyplinie. 

Od 1 lipca właści-
ciele oraz zarządy 
budynków miesz-

kalnych i nie-

mieszkalnych mają 
nowy obowiązek. 
Ruszyła Centralna 
Ewidencja Emisyj-
ności Budynków i 
w związku z tym 
każdy właściciel 
n i e r u c h o m o ś c i 
powinien złożyć 
deklarację o źró-

dłach ogrzewania 
budynków. 

Chodzi m.in. o:  piece 
węglowe, piece gazowe, ko-
minki, instalacje solarne.

Właściciele już wybu-
dowanych domów mają na 
spełnienie obowiązku 12 

miesięcy. Z kolei ci, którzy 
dopiero skończą budowę, 
będą musieli spełnić go w 14 
dni od pozwolenia na użyt-
kowanie. 

Deklaracje można złożyć 
w dwóch formach - elek-
tronicznej i papierowej. W 
tym pierwszym przypad-
ku wniosek należy złożyć 
za pośrednictwem strony  

zone.gunb.gov.pl, przy czym 
trzeba posiadać pro�l zaufa-
ny bądź elektroniczny do-
wód osobisty. W przypadku 
papierowej formy, należy go 
złożyć do właściwego urzędu 
(miasta/gminy) ze względu 
na lokalizację naszego bu-
dynku.

(mar)

- Cieszę  się, bo będzie 
to jedna z największych in-
westycji mieszkaniowych 
w powiecie w ostatnich 

dekadach - mówi starosta 
Maciej Sonik. 

W ubiegłym tygodniu 
w Starostwie Powiatowym 
w Krapkowicach rozstrzy-

gnięto przetarg na sprzedaż 
terenu i obiektów. Według 
zapowiedzi inwestora, który 
go wygrał, budowa ma ru-
szyć już w przyszłym roku.

- Dla nas najważniejsza 
informacja jest jednak taka, 
że to miejsce - świetnie 
położone, z wyjątkowym 
widokiem na Odrę - prze-
stanie niszczeć, a zostanie 
wykorzystane z myślą o 

mieszkańcach - podkreśla 
starosta Sonik. 

Do zagospodarowania jest 
spory obiekt, o kubaturze 28 
tys. m3. Miejsce to w prze-
znaczeniu miało być Powia-
towym Centrum Medycznym 
bądź ośrodkiem dla osób z 
Alzheimerem i stąd potoczna 
nazwa. Powiat nieskończoną 
inwestycję „odziedziczył” od 
rządu w 2001 roku. 

(mar)

Oferty należy składać 
w Biurze Obsługi Klienta 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach. Wydruk z 
Generatora eNGO wraz z 
załącznikami należy złożyć 
w zamkniętych odpowied-
nio opisanych kopertach 
do 16 lipca bieżącego roku 
do godz. 18.00.

Szczegółowe informa-
cje znajdują  się na stronie 
www.powiatkrapkowicki.
pl i BIP Powiatu Krap-
kowickiego w zakładce 

Organizacje pozarządowe 
- Konkursy, regulaminy, 
ogłoszenia.

(mar)

Nowe mieszkania zamiast „Alzheimera” 
W miejscu obecnych nieruchomości 
przy ul. Piastowskiej w Krapkowicach 
powstaną nowe mieszkania. Powiat 
krapkowicki pozyskał inwestora, który 
zagospodaruje obiekty niedoszłego PCM 
- tzw. Alzheimera i wybuduje tam po-

nad 100 mieszkań! 

Trwa nabór wniosków! 
70 tys. złotych 
wynosi pula środ-

ków w otwartym 
konkursie ofert po-

wiatu krapkowic-

kiego na realizację 
zadań publicznych 
w obszarze kultu-

ry, sztuki, ochrony 
dóbr kultury i dzie-

dzictwa narodowe-

go w 2021 roku. 

Złóż deklarację czym palisz 
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Dokończenie ze str. 1.

Wielkie zwały ziemi na 
długości blisko 10 metrów 
osuwają się pod drogą od 
strony ulicy Opolskiej (na 
wysokości leżących po są-
siedzku kortów tenisowych). 
Interwencję zgłosił do redak-
cji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” kilka dni temu jeden 
z naszych czytelników:

- Chodzi nie o skarpę 
pod samym mostem, ale tę 
poniżej, na której jest poło-
żona droga gruntowa – mó-
wił mieszkaniec Krapkowic 
(imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji). – Jeżdżą nią 
głównie wędkarze nad rzekę, 
ale nie tylko. To wygląda 
tak, jakby po większych 

opadach woda spływając w 
dół, wyżłobiła sobie koryta i 
skarpa się przez to rozpada w 
kilku miejscach. W jednym 
miejscu brakuje już nawet 
sporego kawałka drogi, bo 
się osunął. Ktoś będzie je-
chał po ciemku, nie zauważy, 

spadnie w przepaść rowerem 
czy samochodem i tragedia 
gotowa! Ta skarpa nie tylko 
wymaga naprawy, ale drogę 
chyba najlepiej byłoby cał-
kiem zamknąć…

wysł. (bes), fot. (kb)

Skarpa pod mostem się osuwa
Najprawdopodobniej opady deszczu powodują wymywanie skarpy 
pod drogą gruntową poniżej nowego mostu przez Odrę w Krapko-

wicach. Spękania były widoczne już jakiś czas temu, ale ostatnio 
sytuacja mocno się pogorszyła.

Skarpa się sypie, przejazd tą drogą jest ryzykowny. 

Do tragicznych wydarzeń 
doszło z piątku na sobotę 
(25/26 czerwca). Mieszkanka 
gminy Izbicko (pochodząca 
z gminy Krapkowice) była w 
dziewiątym miesiącu ciąży, do 
wyznaczonego terminu po-
rodu brakowało tylko 9 dni. 
Ciężarną kobietę zaniepoko-
iło, że ruchy płodu stały się 
słabe, dlatego zgłosiła się do le-
karza prowadzącego, a ten po 
wykonaniu kontrolnego USG 
skierował ją do szpitala. Serce 
nienarodzonej dziewczynki 
biło, ale przepływy krwi były 
w dolnych granicach normy. 
Kobieta miała mieć wykona-

ną w szpitalu dalszą, bardziej 
szczegółową diagnostykę. 

Zgłosiła się do szpitala w 
Krapkowicach, gdzie na świat 
przyszła jej starsza córka. Z 
jej relacji wynika, że pierwsze 
badanie KTG monitorujące 
akcję serca płodu wykonano 
pomiędzy godziną 17.00 a 
18.00, potem zrobione też 
zostało badanie USG, gdzie 
ponownie stwierdzono, że 
przepływy krwi były w dol-
nej granicy normy. Lekarz, 
który je wykonał, miał jednak 
stwierdzić, że dolna granica 
normy to wciąż norma… 
Ostatnie badanie KTG prze-
prowadzono przed godziną 

22.00, po czym po kroplówce 
nawadniającej pacjentce po-
wiedziano, że może iść spać. 
Aż do rana nie przeprowadza-
no kolejnych badań. Kiedy po 
godzinie 6.00 położne pró-
bowały zbadać tętno dziecka, 
było ono już niewyczuwalne. 
Badanie USG wykazało zgon. 
Rodzice nie usłyszeli, jaki był 
jego powód. 

Sprawę zgłosili na policję 
i śledztwo wszczęła Prokura-
tura Rejonowa w Strzelcach 
Opolskich, a następnie prze-
jęła Prokuratura Okręgowa 
w Opolu. Nieo�cjalnie 
wiadomo, że zlecono sekcję, 
ale prokuratura nie udziela 

Tragedia na porodówce
na tym etapie informacji na 
temat poczynionych ustaleń. 
Ciało dziewczynki wydano 
jednak już rodzinie i w sobotę 
odbył się pogrzeb maleństwa 
w jednej z miejscowości gmi-
ny Gogolin. 

Odrębne – wewnętrzne - 
postępowanie wyjaśniające w 
sprawie wszczęło Krapkowic-
kie Centrum Zdrowia. 

- Jest nam bardzo przykro, 
że doszło do tego zdarzenia, 
specjalnie powołana komisja 
złożona z lekarzy oraz prawni-

ka bada i analizuje, jakie były 
przyczyny zgonu, jesteśmy też 
w kontakcie z rodziną – mówi 
prezes KCZ Marcin Misie-
wicz. - Komisja jest w trakcie 
wyjaśnień, na ten moment 
jest zbyt wcześnie na wnioski, 
mogę tylko zapewnić, że szpi-
tal dysponuje najwyższej jako-
ści sprzętem diagnostycznym i 
doświadczonym personelem, 
który systematycznie podnosi 
swoje kwali�kacje. 

Na stronie KCZ został 
również zamieszczony o�-

cjalny komunikat w sprawie 
„zdarzenia z niepożądanym 
skutkiem” z 26 czerwca. 
„Powołana została komisja, 
której ustalenia przekażemy 
pacjentce niezwłocznie po 
zakończeniu jej prac. Jedno-
cześnie zapewniamy, że jeste-
śmy w kontakcie z rodzicami, 
którym zadeklarowaliśmy 
wsparcie psychologiczne oraz 
materialne”  – czytamy w jego 
treści. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (mim)
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Gmina krapkowice

W poniedziałek 7 czerw-
ca odbyło się zarybienie 
wód powiatu krapkowickie-
go. Dzięki zaangażowaniu 
strażników SSR powiatu 
krapkowickiego oraz Kół 
Wędkarskich ze Strzeleczek i 
Krapkowic-Miasta do Odry 
wpuszczono około sto ty-
sięcy sandaczych maluchów 
przeznaczonych na ten re-
jon. Ryby tra�ły do rzeki na 
odcinku od Januszkowic do 
Dąbrówki Górnej, a część z 
nich do starorzeczy w Mech-
nicy i Januszkowicach.

Narybek został zakupio-
ny ze środków okręgu PZW 
Opole, a pochodzi z Gospo-

darstwa Rybackiego Ruda 
Maleniecka.

(mim), fot. czytelnik

Ryb jeszcze więcej
Zaangażowanie miłośników lokalnych wód przynosi dobre efekty. W 
ostatnim czasie po raz kolejny do Odry trafił nowy narybek – tym 
razem były to sandacze.

Do wód tra�ło około sto tysięcy sandaczy.

Obecnie w klasach I-III 
szkół branżowych uczy 
się 66 uczniów Multiser-
wis. Uczestnicy zawzięcie 

walczyli na boisku pod 
bacznym okiem sędziego 
Macieja Lisickiego, któ-
ry jest chrzestnym klasy 

II. Drużyną zwycięską 
okazała się klasa I. Część 
uczniów miała możliwość 
pograć w siatkówkę lub 

pokibicować kolegom 
walczącym w pocie czo-
ła na boisku. Pomiędzy 
rozgrywkami przygoto-

wany został poczęstunek. 
Organizatorzy serdecznie 
dziękują uczniom za wspa-

niałą zabawę i możliwość 
integracji.

(mar)

Integracja przez sport
W czwartek 24 czerwca firma Multiserwis zorganizowała dla uczniów swoich klas patronackich turniej piłkarski, który odbył się na orliku w 
Krapkowicach.

W turnieju wzięli udział uczniowie klas patronackich.

Zebranie odbyło się w so-
botę 26 czerwca. Podczas spo-
tkania omówiono działalność 
jednostki w 2020 roku, przed-
stawiono też plany na kolejne 
miesiące. Co pięć lat odbywają 
się zebrania mające na celu 
wybór nowych władz. Naj-
pierw jednogłośnie udzielono 
absolutorium ustępującemu 
zarządowi, a następnie druho-

wie przystąpili do ukonstytu-
owania nowego prezydium. 

W skład nowego zarządu 
weszli: prezes - Sebastian Nie-
sporek, wiceprezes/naczelnik 
- Robert Joszko, II wicepre-
zes - Fabian Nowak, zastępca 
naczelnika - Kazimierz Lisiak, 
skarbnik - Aneta Nowak, 
sekretarz - Anna Wojtala, 

gospodarz - Robert Chmura, 
kronikarz - Aleksandra Scha-
efer, członek - Rafał Pieczyk. 
Podczas zebrania wybrano też 
komisję rewizyjną. Znaleźli się 
w niej: przewodniczący - Kac-
per Stokłosa, sekretarz - An-
drzej Joszko, członek - Paweł 
Tomanek.

(mn), 
 fot. sołectwo Żywocice

Wybrali nowe władze
Członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej w Żywocicach spotkali się na ze-

braniu sprawozdawczo-wyborczym. Zarząd jednostki został odmłodzony.

Nowy zarząd i komisja rewizyjna.

Beata Świątek złożyła we 
wtorek 29 czerwca o�cjalną 
skargę w tej sprawie do bur-
mistrza, w której dokładnie 
opisała swoje posty i zażądała 
wyjaśnień na piśmie. „Chcę 
zwrócić uwagę, że mam takie 
samo prawo jak inni mieszkań-
cy Krapkowic do wyrażania 
swojego zdania, obie strony 
(pro�le FB) są dla mieszkań-
ców” - argumentuje w swoim 
piśmie krapkowiczanka, choć 
jak zaraz dodaje - „widać, że 
jednak tak nie jest, bo eliminu-
je się tych, co nie są przychylni 
w komentarzach dla burmi-
strza, tak stało się z wpisanymi 
przeze mnie komentarzami, bo 
zostały usunięte”…

- Nie jestem pierwszą oso-
bą, którą to spotkało, bo wcze-
śniej podobnie blokowani byli 
moi znajomi, którzy też od-
ważyli się skrytykować za coś 
burmistrza lub to, co dzieje się 
w gminie – mówi pani Beata, 
która zgłosiła się do naszej re-
dakcji z interwencją na Urząd 
Miasta i Gminy. - Tyle że oni 
machnęli na to ręką, nie zależy 
im, ja natomiast postanowi-
łam zawalczyć o swoje prawa 
i zażądałam odblokowania. 
Nie jestem osobą, która tylko 
krytykuje, niejednokrotnie 
popierałam w swoich komen-
tarzach działania burmistrza 
i lajkowałam posty urzędu i 
wtedy byłam „dobrym” miesz-
kańcem, a jak zwróciłam uwa-
gę krytyczną, to odebrano mi 
prawo głosu! 

Swoją skargę Beata Świą-
tek zakończyła apelem do 
Andrzeja Kasiury: „jak nie ra-
dzi Pan sobie z krytyką ludzi, 
to proszę usunąć obie strony 
(pro�le) i mieć tylko swoją 
prywatną, gdzie swobodnie 
będzie Pan kontrolował 
wszystko pod siebie”. 

W piątek 2 lipca otrzy-
mała odpowiedź pisemną z 
Urzędu Miasta i Gminy, pod 
którą podpisała się naczelnik 
wydziału organizacyjnego, 
sportu i turystyki Małgorzata 
Meisner. Krapkowiczanka 
nie znalazła w niej jednak 
wyjaśnień, czemu została za-
blokowana. Ani przeprosin.

Urząd wyjaśnia jedynie, 
że pro�l gminy na portalu 
Facebook prowadzony jest 
przez pracowników „zgodnie 
z regulaminem portalu, co 
daje możliwość blokowania, 
usuwania lub odbierania 
możliwości zamieszczania 
komentarzy”, a prowadzenie 
pro�lu przez gminę jest „do-
browolnym sposobem” na 
promowanie działań i dodat-
kowe źródło informacji dla 
mieszkańców. „Pro�l gminy 
Krapkowice nie służy i w ża-
den sposób nie jest o�cjalną 
drogą do przekazywania py-
tań, wniosków oraz sugestii 
mieszkańców”…

- Zostałam ponadto zapro-
szona na rozmowę w urzędzie, 
podczas której też dopy-
tywałam, czemu zostałam 
zablokowana, ale de facto nie 

otrzymałam żadnej sensownej 
odpowiedzi od człowieka, 
który ze mną rozmawiał – re-
lacjonuje nasza czytelniczka. 
- Sens jego wypowiedzi był 
taki, że blokują… bo mogą. 
To ja odwoływałam się do 
regulaminu Facebooka, za 
co wolno blokować ludzi, ja 
tego regulaminu wcale nie 
złamałam. Urzędnik stwier-
dził, że posty i komentarze na 
pro�lu gminy czytają ludzie z 
zagranicy i to źle wygląda, jak 
są krytyczne, śmiechu warte. 
Śledzę też od dawna pro�l 
starosty krapkowickiego i tam 
ludzie też bywa, że krytykują 
różne sprawy, zadają trudne 
pytania. Starosta nie boi się 
jednak dyskusji z mieszkań-
cami, każdemu odpisuje, 
zawsze tłumaczy – kulturalnie 
i merytorycznie - i widać, że 
robi to osobiście. W gminie są 
inne zwyczaje. Na mój post o 
niebezpiecznych sytuacjach na 
ulicy Moniuszki, gdzie o mały 
włos nie zostałam potrącona 
na przejściu dla pieszych, jak 
odprowadzałam wnuczka do 
przedszkola, nikt mi nie raczył 
wcale odpisać, podobnie z 
moim postem o braku mase-
czek na Magicznym Wieczorze 
w Baszcie Krapkowice. Ale za 
to zostałam zablokowana! Za 
co konkretnie? Za to, że zada-
łam pytanie, czy „po postawie 
burmistrza mamy pozwolenie 
na nienoszenie maseczek w 
urzędzie”…

(bes)

Tylko nie krytykować 
burmistrza!

Mieszkanka Krapkowic została zablokowana przez administratora pro-

fili facebookowych urzędu gminy oraz burmistrza Andrzeja Kasiury po 
tym, jak zamieściła tam dwa krytyczne posty: jeden dotyczył braku 
maseczki u włodarza miasta (a także jego żony i innych pracowników 
gminnych instytucji) podczas imprezy na baszcie, inny – niebezpiecz-

nego przejścia dla pieszych. Tak działa cenzura po krapkowicku. 
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działalności samorzą-
dowej Julian Kuklewski 
był również wicepreze-
sem Zarządu Oddziału 
Gminnego OSP RP, do 
chwili obecnej jest czyn-
nym członkiem OSP 
Gogolin. 

W marcu 2009 r. 
przeszedł na emerytu-
rę, jednak w dalszym 
ciągu pracuje na rzecz 
społeczeństwa gminy 
Gogolin. Po przejściu 
na emeryturę nadal był 
czynnym nauczycielem 
akademickim, pracował 
w Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej w Ra-
ciborzu, a od 2009 r. swą 
wiedzę przekazywał również 
uczniom Liceum Ogólno-
kształcącego w Gogolinie. 
Jest członkiem Stowarzy-
szenia Nauczycieli Mate-
matyki (oddział w Opolu), 
w ramach którego wraz z 
innymi dydaktykami na 
konferencjach przedstawia 

komunikaty m.in. z zakre-
su nauczania matematyki. 
Od 25 lat kieruje Gogo-
lińskim Konwersatorium z 
Dydaktyki Matematyki dla 
nauczycieli matematyki. Był 
współinicjatorem i współpo-
mysłodawcą zajęć z robotyki 
i programowania dla dzieci 
„Akademia Młodego Od-
krywcy” odbywających się 

w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Gogolinie, prowadzi 
też spotkania z uczniami 
potrzebującymi pomocy z 
matematyki. Jest autorem 
lub współautorem ponad 
40 publikacji i opracowań z 
zakresu geometrii, rachunku 
prawdopodobieństwa i sta-
tystyki oraz dydaktyki mate-
matyki, a także promotorem 
wielu prac magisterskich i 
licencjackich.

Julian Kuklewski po-
dejmuje działania także na 
niwie kulturalnej. Jest człon-
kiem Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku i uczestnikiem 
założonej przez sekcję mu-
zyczną Akademii Trzeciego 
Wieku Wędrującej Kapeli. 
Aktywnie działa również w 
chórze para�alnym w Gogo-
linie-Karłubcu. 

Za swoją działalność 
otrzymał liczne nagrody.

(mn),  
fot. gmina Gogolin, 

archiwum

PaNORAMA w GOGOLINIE

Kolorowe i błyszczące 
pompony, marszowe bu-
ławy, taneczna muzyka i 
uśmiechnięte dziewczyny 
– tak było podczas XXII Mi-
strzostw Polski Mażoretek, 
które odbyły się w sobotę i 
niedzielę 19 i 20 czerwca. 
Niestety podziwianie rywali-
zacji było możliwe jedynie za 
pośrednictwem relacji w in-
ternecie, ponieważ widzowie 
ze względu na pandemiczne 
obostrzenia nie mieli wstępu 
na trybuny. Pomimo tych 
ograniczeń impreza odbyła 
się z dużym rozmachem. 
Wzięło w niej udział ponad 
1200 zawodników z 56 
miejscowości. Przygotowy-
wało ich 72 instruktorów. 
Uczestnicy zaprezentowali 
443 choreogra�e, w tym 
m.in. 27 de�lad i 93 forma-
cyjne choreogra�e sceniczne.

Mistrzostwa rozpoczęły 
się od parady, w której kil-
kaset zawodniczek przeszło 
spod pływalni pod halę 
Śródmieście. Mażoretkom 
towarzyszyła orkiestra dęta 
Zespołu Szkół Żeglugi 
Śródlądowej w Kędzie-
rzynie-Koźlu. Następnie 
rozpoczęły się prezentacje 
konkursowe.

Gminę Gogolin repre-
zentowały mażoretki z grupy 
ArriVa. Bianka Małek zajęła 
trzecie miejsce i zdobyła 
tytuł drugiego wicemistrza 
Polski w kategori 2 x baton 
kadetki. Natalia Szweda 
uplasowała się na piątym 
miejscu w kategorii 2 x ba-
ton juniorki.

(mn), fot. (GOK Gogolin)

Odznaka honorowa „Za-
służony dla miasta Gogoli-
na” ustanowiona została w 
1994 r. Zgodnie z przyjętym 
przez Radę Miejską Gminy 
Gogolin regulaminem może 
być nadawana osobom, 
które poprzez swoją działal-
ność zawodową i społeczną 
szczególnie zasłużyły się 
miastu, przyczyniając się do 
jego rozwoju, pomnożenia 
dorobku bądź popularyzo-
wania osiągnięć w kraju i za 
granicą. 

Do grona wyróżnionych 
odznaką dołączyła Wal-
trauda Wicher, aktywny, 
doświadczony społecznik i 
samorządowiec. W latach 
1994-1998 i 2006-2018 
była radną Rady Miejskiej 
w Gogolinie, pełniła też 
funkcję przewodniczącej 
Komisji Oświaty, Kultury, 
Sportu, Rekreacji i Zdrowia. 
Od 2004 r. jest przewod-
niczącą zarządu dzielnicy 
Gogolin-Karłubiec. Jej praca 
zawodowa była związana z 
kulturą. Była zaangażowana 
w realizację inicjatyw ma-
jących na celu zachowanie 
skarbnicy kulturowej Ziemi 
Gogolińskiej. Dzięki jej 
działaniom wznowiono ta-
kie tradycje obrzędowe jak 
wodzenie niedźwiedzia czy 
pogrzebanie basa. Działała 
również na rzecz zachowania 
i promocji śląskich tradycji 
muzycznych. W 1989 r. 
współzałożyła zespół folklo-

rystyczny Szwarne Dziołchy, 
była też jego kierownikiem 
organizacyjnym. Zespół pod 
jej kierownictwem zdobył 
liczne nagrody i wyróżnie-
nia. Waltrauda Wicher od 
wielu lat włącza się w orga-
nizację gminnych dożynek, 
jest projektantem i wyko-
nawcą koron żniwnych. 

W lokalnym środowisku 
cieszy się opinią osoby cha-
ryzmatycznej, skutecznego 
organizatora życia społecz-
no-kulturalnego, potra� 
zachęcić mieszkańców do 
wspólnego działania. Z 
wielkim zapałem działa na 
rzecz poprawy jakości życia 
mieszkańców, m.in. w zakre-
sie rozwoju infrastruktury. 
Jest też członkiem Stowa-
rzyszenia „Nasz Karłubiec”. 
Dzięki jej staraniom na 
terenie dzielnicy urządzono 
nowoczesny i kompleksowy 

obiekt służący celom 
sportowym, integracyj-
nym i rekreacji (plac 
zabaw, siłownia ze-
wnętrzna, boisko spor-
towe, wielofunkcyjna 
wiata). Od 2003 r. 
prowadzi kronikę dziel-
nicy Karłubiec. Działa 
na rzecz promocji nie 
tylko swojej dzielnicy, 
ale również gminy, po-
wiatu i regionu. 

Za swoją pracę i za-
angażowanie otrzymała 
wiele nagród.

Kolejną osobą wy-
różnioną przez radę 

miejską jest dr Julian Ku-
klewski. W 1971 r. ukończył 
studia matematyczne, a w 
1981 r. obronił pracę doktor-
ską na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim. W pracy naukowej 
zajmował się zagadnieniami 
z zakresu matematyki i 
astronomii. Był również 
zaangażowany w działalność 
samorządową. Pełnił funkcję 
zastępcy burmistrza, a także 
dyrektora Gminnego Zarzą-
du Oświaty. We współpracy 
z władzami samorządowymi 
zreorganizował strukturę 
placówek oświatowych 
gminy Gogolin i skutecznie 
przeprowadził proces racjo-
nalizacji sieci szkół w gmi-
nie. Dbał o wysoki poziom 
nauczania przedmiotów ści-
słych i kształcenia nauczycie-
li. Funkcję dyrektora GZO 
pełnił do 2009 r. W trakcie 

Udane mistrzostwa Polski
Gogolińskie mażoretki wzięły udział w mistrzostwach Polski, które 
odbyły się w Kędzierzynie-Koźlu. Pomimo dużej konkurencji udało 
się osiągnąć sukces.

Dziewczyny na co dzień trenują w grupie ArriVa.

Kolejni zasłużeni dla gminy
Rada Miejska w Gogolinie postanowiła uhonorować kolejne osoby odznaką „Zasłużony dla miasta Gogolina”. Podczas sesji 24 czerwca podjęto 
uchwały w sprawie ich nadania Waltraudzie Wicher i dr. Julianowi Kuklewskiemu.

Waltrauda Wicher. Dr Julian Kuklewski.

Działaczom towarzystwa 
zależy, aby władze samorzą-
dowe wystosowały odzew do 
mieszkańców lub przyłączyły 
się do akcji informacyjnej 
organizacji Świat Wody, 
która prowadzi działania już 
w 200 gminach w Polsce. 
Działacze podkreślają, że 
przez zmiany klimatyczne 
wiele obszarów na terenie 
naszego kraju już cierpi na 
niedobory wody, a problem 
będzie tylko narastał.

„Apelujemy o wprowa-
dzanie i egzekwowanie w 
Miejskim Planie Zagospo-
darowania Przestrzennego 
zapisów o jak największej 
powierzchni terenów biolo-
gicznie czynnych w mieście, 
o zaprzestanie koszenia 
trawników przed i w czasie 
upałów i późniejszego mar-
nowania tysięcy litrów wody 
na jego podlewanie” – czy-
tamy w treści nadesłanego 
do gminy apelu. „Zwracamy 
uwagę, że tzw. samosiejki 
drzew lepiej się adaptują do 
niekorzystnych warunków i 
wskazane by było pozwolić 
im rosnąć, a zmniejszać skalę 
nasadzeń ozdobnych drzewek 
zamierających masowo w 
ciągu kilku pierwszych lat od 
ich posadzenia. To samo do-

tyczy dojrzałych drzew, które 
mimo deklaracji w dalszym 
ciągu są wycinane, a przecież 
dają tak wiele korzyści.” 

„Celem obecności zie-
leni w mieście są przede 
wszystkim tzw. usługi 
ekosystemowe, czyli schła-
dzania otoczenia, ochrony 
przeciwpowodziowej, �ltrów 
zanieczyszczeń czy wreszcie 
zapobieganie erozji gleby. 
Odpowiednie działania w 
tym zakresie mają olbrzymi 
wpływ na zdrowie i jakość 
życia mieszkańców” – czy-
tamy.

Aktywiści chcieliby, aby 
władze gminy Gogolin przy-
łączyły się do ogólnopolskiej 

akcji i dały proekologiczny 
przykład. 

„Deklarujemy pomoc 
w zredagowaniu odezwy do 
mieszkańców i opracowaniu 
katalogu dobrych praktyk 
w zakresie tzw. adaptacji 
klimatycznych oraz zmiany 
podejścia do wyczerpujących 
się na naszej planecie zaso-
bów. Liczymy na pozytywny 
odzew i przyłączanie się do 
akcji” – podsumowują.

Dokument został podpi-
sany przez Rafała Świerada z 
upoważnienia prezesa OTP 
Łukasza Berlika. Na dalsze 
decyzje czekamy.

(mim), fot. czytelnik

Świadomie używać wodę
Opolskie Towarzystwo Przyrodnicze skierowało apel do rady miej-
skiej w Gogolinie i burmistrza Joachima Wojtali o zmianę sposobu 
podejścia do zasobów wody na terenie gminy. Chodzi o świadome 
używanie wody i ograniczenie jej użycia.

Opolskie Towarzystwo Przyrodnicze apeluje o świa-
dome używanie wody i ograniczenie jej użycia.
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Na działce, którą zaku-
piła �rma z Grocholubia, w 
ciągu dwóch lat ma powstać 
budynek usługowo-miesz-
kalny o powierzchni ok. 
1000 m2. Na parterze za-
planowano stworzenie części 
usługowej, w której będzie 

się mieścić przedszkole, 
żłobek, a także lokale prze-
znaczone pod działalność 
handlową i gastronomiczną. 
W budynku znajdzie się 
również 28 mieszkań jedno- 
i wielopokojowych. Do dys-
pozycji mieszkańców będzie 

też teren zielony z częścią 
rekreacyjną i placem zabaw 
dla najmłodszych. Ta część 
zadania będzie realizowana 
przez samorząd gminy Go-
golin na działce sąsiadującej 
z budynkiem.

(mn)

Będą nowe miejsca opieki dla dzieci
Na osiedlu Dębowym w Gogolinie powstanie przedszkole i żłobek. W tym 
samym budynku mają się też mieścić punkty usługowe i gastronomiczne. 

W środę 16 czerwca wi-
cemarszałek województwa 
opolskiego Zuzanna Donath-
-Kasiura wręczyła wójtowi 
gminy Strzeleczki umowę, 
dzięki której do�nansowana 
zostanie przebudowa ulicy 
Bocznej i Leśnej w Racła-
wiczkach. Wartość dotacji 
wynosi 1 066 508,00 zł. 

Leśna i Boczna to inny-
mi słowy „wylotówki” w kie-
runku Serwitutu i Smolarni. 
Przy tych ulicach znajduje 
się między innymi stadion 
sportowy, a w bezpośrednim 
sąsiedztwie - dom kultury. 
Oprócz samochodów spo-
tkać tu można sporo rowe-
rzystów i rolkarzy.

Zakres przewidzianych 
prac obejmuje wymianę na-
wierzchni jezdni i budowę 
nowych chodników. Całko-

witą wartość inwestycji osza-
cowano na 1 676 108,91 zł.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Umowy przekazane
Gmina Strzeleczki pozyskała kolejne dofinasowanie na przebudowę 
dróg gminnych. To kolejna okazja, dzięki której poprawi się jakość 
lokalnej infrastruktury.

Wartość otrzymanej dotacji wynosi 1 066 508,00 zł.
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Jedna z ważniejszych sesji w 
ciągu roku odbyła się w środę 30 
czerwca w sali narad Urzędu Gmi-
ny w Walcach. Wzięło w niej udział 
wszystkich 15 rajców. Przeprowa-
dzenie procedury absolutoryjnej 
poprzedziło przedstawienie raportu 
o stanie gminy za 2020 rok. Jest do 
dokument zawierający sprawoz-
danie z realizacji inwestycji, pro-
gramów, polityk, strategii i uchwał 
przyjętych przez radę gminy oraz 
informacje o stanie nieruchomości, 
gospodarki przestrzennej, edukacji, 
pomocy społecznej, a także innych 
działań podejmowanych na rzecz 
gminy.

- Ubiegły rok był dla naszej 
lokalnej społeczności czasem próby, 
mierzenia się z nowymi wyzwania-
mi, które postawiła przed nami pan-
demia – izolacja, różnego rodzaju 
ograniczenia – mówił wójt Marek 
Śmiech podczas przedstawiania 
informacji o raporcie. – Zaczęliśmy 
żyć zdalnie, na dystans, zmuszeni 
byliśmy do zminimalizowania 
kontaktów społecznych. Trudności 
związane z panującą pandemią nie 
wpłynęły jednak negatywnie na 
realizację prowadzonych w gminie 
inwestycji i mimo utrudnień stara-
liśmy się utrzymać aktywność inwe-
stycyjną gminy i wszystko, co było 
możliwe do zrobienia, zrobiliśmy, 

nie odkładając niczego na jutro, 
wprowadzając w życie wiele zakła-
danych wcześniej planów oraz re-
alizując bieżące zadania samorządu.

W 2020 roku zaplanowane do-
chody wyniosły 26 949 300,49 zł. 
Ich ostateczne wykonanie ukształto-
wało się na poziomie 27 558 831,52 

zł. Przychody budżetu zrealizowano 
w kwocie 2 876 738,67 zł. Wydatki 
budżetowe zostały zrealizowane 
w kwocie 23 975 214,17 zł, co w 
stosunku do planowanej wielkości 
stanowi 90,73%. Wydatki bieżące 
zrealizowano w wysokości 20 674 
569,19 zł, co stanowi 93,72% 
planu. Zeszłoroczny budżet gminy 
zakończył się nadwyżką w wysoko-
ści prawie 3,6 mln zł.

Radni jednogłośnie udzielili 
wójtowi wotum zaufania i abso-
lutorium za ubiegły rok. Włodarz 
skierował do nich podziękowania.

- To jest uwieńczenie nie tylko 
mojej pracy, ale wszystkich pracow-

ników, nie tylko urzędu, ale i wszyst-
kich jednostek nam podległych i tej 
współpracy pomiędzy radą gminy 
i wójtem, ponieważ ja wykonuję 
te uchwały, staram się wykonywać 
moją pracę jak najlepiej tylko potra-
�ę, a to, że nam się udaje, to dlatego, 
że razem potra�my postawić sobie 
cele – mówił Marek Śmiech. – Wie-
my, na co nas stać, ja wam ufam, wy 
mi ufacie – to przed chwilą zostało 
potwierdzone. Myślę, że wspólnie 
możemy działać dalej dla dobra 
mieszkańców naszej gminy i dla 
całej lokalnej społeczności.

(mn), fot. gmina Walce

Gazociąg już powstaje

Prace już się rozpoczęły.

Wspólnie działają dla dobra gminy
Radni gminy Walce nie mają zastrzeżeń do pracy wójta. Podczas ostatniej sesji jednogłośnie udzielili mu wotum zaufania i absolutorium za miniony rok.

Był czas na gratulacje i kwiaty.

Przypomnijmy, o podpisa-
niu umowy na budowę pierw-
szej w gminie nitki gazociągu 
pisaliśmy już w marcu 2019 
roku. 

- Gazy�kacja gminy była 
planowana po 2023 roku, 
jednak od początku kadencji 
zacząłem interweniować w 
tej kwestii i udało się – mówił 
wtedy wójt Marek Śmiech. - 
To milowy krok dla mieszkań-
ców, inwestorów i budynków 
publicznych. Ważną kwestią 
oczywiście jest ochrona po-
wietrza, bo wybudowanie ga-
zociągu wpłynie na poprawę 
jego stanu.

Jak wynikało z zapisów 
umowy, Polska Spółka Ga-
zownictwa do maja 2022 
roku miała wybudować 
prawie 12 km gazociągu. 
W pierwszym etapie miały 
zostać zgazy�kowane dwie 
miejscowości – Rozkochów 
i Walce. W lipcu 2019 roku 
rozstrzygnięto przetarg na 
wykonanie tej inwestycji. Wy-
grała go �rma z Opola. Koszt 
realizacji zadania oszacowano 
na 2 693 000 zł.

Prace rozpoczęły się pod 
koniec czerwca. Nitka gazo-
ciągu o długości prawie 12 km 
połączy Głogówek, Rozko-

chów i Walce. Gmina podpisa-
ła już umowy na przyłączenie 
do sieci gazowej obiektów pu-
blicznych. Będą to przedszkole 
i budynek wielofunkcyjny w 
Rozkochowie, natomiast w 
Walcach – szkoła podstawowa 
i urząd gminy. W tym eta-
pie możliwe będzie również 
podłączenie się budynków 
prywatnych położonych przy 
ul. Wiejskiej i Biedrzychowic-
kiej w Rozkochowie, a także 
ul. Opolskiej (od kościoła do 
ronda), Mickiewicza, Krzywej, 
Sienkiewicza i Krapkowickiej 
w Walcach. 

- Właściciele budynków 
znajdujących się w pobliżu, 
czyli ok. 50 m od trasy prze-
biegu tej nitki, również będą 
mogli składać wnioski o wyda-
nie warunków przyłączenia do 
sieci po zakończeniu budowy 
tego etapu – mówi wójt Marek 
Śmiech.

W kolejnym etapie możli-
wa będzie rozbudowa sieci w 
tych dwóch miejscowościach – 
będzie to zależne od ilości chęt-
nych i opłacalności budowy.

Prace przy budowie 
pierwszej nitki gazociągu mają 
potrwać do końca tego roku.

(mn), fot. gmina Walce

Pod koniec czerwca rozpoczęły się prace związane z gazyfikacją gminy Walce. To moment, na który z niecierpliwością czekało wielu mieszkańców.

W nowej hali pomiędzy 
dwiema rolkami maszyny 
drukującej został uwięziony 
pracownik, który nie mógł 
uwolnić ręki. Kończyna musia-
ła zostać amputowana – to na 
szczęście tylko scenariusz noc-
nych ćwiczeń, które odbyły się 
z poniedziałku na wtorek 28/29 
czerwca na terenie waleckiego 
zakładu. Wzięli w nich udział 
strażacy z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach. Ich zadaniem 
było uwolnienie poszkodowa-
nego z maszyny i udzielenie mu 
pomocy. Wszystko działo się 
w trudnych warunkach, przy 
zgaszonym świetle. Ratownicy 
przy użyciu drabiny sprawdzili 
też dojście na dach, użyte zo-
stały również �ary świetlne w 
celu sprawdzenia widoczności 
w przypadku konieczności lą-
dowania helikoptera na terenie 
zakładu lub w jego pobliżu. 

W środę 30 czerwca na-
tomiast ćwiczenia zostały 
przeprowadzone w ciągu dnia. 

Tym razem oprócz strażaków 
zawodowych wzięli w nich 
udział ochotnicy z jednostek 
OSP działających na terenie 
gminy Walce. Byli wśród nich 
członkowie OSP Walce, Bro-
żec, Stradunia, Rozkochów, 

Zabierzów i Dobieszowice. 

- Te ćwiczenia były zakro-
jone na szerszą skalę, w sumie 
wzięło w nich udział ok. 50 

strażaków – mówi główny spe-
cjalista ds. BHP/PPOŻ. w B+K 
Artur Kuik.

Program przewidywał trzy 
scenariusze działań. Pierwszy 
polegał na udzieleniu pomocy 
pracownikowi, który pod-
czas rozładunku pojemnika 
z octanem metylu został nim 
przygnieciony, doszło do roz-
szczelnienia i skażenia chemicz-
nego. Jako pierwsi na miejsce 
dotarli strażacy z OSP Walce. 

Ratownicy musieli także zneu-
tralizować wyciek chemiczny. 
Podczas drugiego wariantu na 
terenie zakładu rozprzestrzenił 
się ogień.

- W tym przypadku głów-
nym celem było sprawdzenie 
naszej sieci hydraulicznej i 
zbiorników przeciwpożaro-
wych, z których korzystają 
strażacy – dodaje Artur Kuik. 
– Mieli oni za zadanie roz-
winąć węże przez cały zakład 
w celu dotarcia do ognia. 
Wszystko poszło zgodnie z 
planem i strażacy byli w stanie 
go ugasić.

Trzeci scenariusz zakładał 
zaginięcie trzech pracowni-
ków w magazynie wyrobów 
gotowych. Jeden z nich został 
przygnieciony paletą z rolką 
z folią, drugi został doci-
śnięty wózkiem widłowym 
do regału, a trzeci stracił 
przytomność między rolkami 
z folią. Osoby te zostały zlo-
kalizowane w trzech różnych 
miejscach hali magazynowej. 
Strażacy mieli za zadania 
zlokalizowanie ich przy zga-
szonym świetle. Została rów-
nież przeprowadzona zbiórka 
pracowników na zewnątrz 
pomieszczeń. 

Dzienne ćwiczenia trwa-
ły ok. 5 godzin. Po ich za-
kończeniu przeprowadzono 
analizę działań strażaków. Na 
wszystkich biorących udział 

w ćwiczeniach czekała pyszna 
grochówka. 

- W tegorocznych ćwicze-
niach brało udział wyjątkowo 
dużo strażaków, a główny 
nacisk został położony na jed-
nostki OSP – mówi dyrektor 
zakładu Ginter Maicher. – 
Trzeba podkreślić, że wszystkie 
działania zostały przepro-
wadzone bardzo sprawnie. 
Skupiliśmy się na jednostkach 
OSP, ponieważ ich członkowie 
docierają pierwsi na miejsce 
zdarzenia. W ostatnim czasie te 
jednostki bardzo się rozwinęły, 
m.in. pod względem wyposa-
żenia. Ich umiejętności także 
są na wysokim poziomie.

Jak przyznaje dyrektor 
Maicher, praktyczne ćwiczenia 
pokazują, co należy poprawić 
i na co zwrócić większą uwagę. 

- Działamy w branży prze-
twórstwa polietylenu, która 
charakteryzuje się podwyższo-
nym wskaźnikiem zagrożenia 
pożarowego, co wymaga od nas 
zachowania należytych środków 
ostrożności i zwiększonej odpo-
wiedzialności – podsumowuje.

Kolejne ćwiczenia odbędą 
się w przyszłym roku. W sierp-
niu rozpocznie się rozbudowa 
zakładu, więc zostaną one 
przeprowadzone na nowych 
obiektach.

(mn), fot. (kb)

Stawiają na bezpieczeństwo
Ćwiczenia strażackie w zakładzie B+K w 
Walcach to już tradycja – odbywają się od 
kilkunastu lat. W tym roku po raz pierwszy 
zostały przeprowadzone również w nocy.

Działaniom przyglądał się m.in. dyrektor zakładu 
Ginter Maicher (w środku).

Po raz pierwszy zorganizowano nocne ćwiczenia.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

GENERALNY WYKONAWCA FARM FOTOWOLTAICZNYCH

ZYSKAJ GWARANTOWANE

ZADZWOŃ TERAZ!
Podając numer działki, miejscowość oraz gminę

SPRAWDZIMY TWOJĄ DZIAŁKĘ
TEL: 510 756 693, 798 637 224

WYNAGRODZENIE ZA POLECENIE
JEŚLI MASZ SĄSIADA, KTÓRY POSIADA GRUNTY, POLEĆ MU NASZĄ OFERTĘ,

A MY ZAPŁACIMY CI ZA KONTAKT!
GDY PODPISZEMY UMOWĘ Z OSOBĄ POLECANĄ,

OTRZYMASZ 500 ZŁ!

TELEFON: +48 12 421 03 33, WWW.ALSEVA.PL
BIURO@ALSEVA.PL

• Powierzchnia łączna działek od 0,5 ha do 200 ha

• Klasa gruntów: IV, V, VI

• Ukształtowanie płaskie lub zorientowane na południe

• Wynagrodzenie od 9 000 do 12 000 zł za hektar/rok

• Umowa dzierżawy na 29 lat

• Kwota czynszu podlega waloryzacji

• Gwarancja bankowa

350 000 zł/ha

ZARABIAJ NA SWOIM GRUNCIE!

SZUKAMY GRUNTÓW DO DZIERŻAWY
POD FARMY FOTOWOLTAICZNE

(SŁONECZNE)
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Gmina ZDZIESZOWICE

Pozostało do zrobienia 
boisko wielofunkcyjne, na 
którym można by było roz-
grywać mecze piłki nożnej, 
siatkowej czy koszykówki. 
Zakątek wciąż nie jest do-
posażony w prąd, w związ-
ku z tym zorganizowanie 
w tym miejscu imprezy 
tudzież innego wydarzenia 
kulturalnego nie jest ła-
twym zadaniem. 

Plany obejmowały też 
utworzenie pochyłego 
chodnika obok schodów, 
który pozwoliłby na kom-
fortowy zjazd osobom 
niepełnosprawnym czy 
matkom z wózkami dzie-
cięcymi. Obok tego przy-
dałaby się też wiata, która 
chroniłaby występujących 
przed deszczem. Jak dodaje 
radny Zbigniew Józefiok, 
akcja dosadzania kolejnej 
zieleni wiąże się również 
z koniecznością zamon-
towania nawodnienia. W 
tym celu miał tu powstać 
zbiornik na deszczówkę, 
który pozwalałby groma-
dzić wodę do podlewania.

Koszt projektu osza-
cowany był na kwotę 
350 tys. zł i miał zostać 
uwzględniony w budżecie 
gminy na 2021 rok. Choć 
nie udało się pozyskać żad-
nego dofinansowania, to z 
pomocą miały przyjść wła-
dze gminy Zdzieszowice. 
W związku z tym, że osta-
teczny koszt przebudowy 
ulicy Wschodniej był niż-
szy niż zakładano, znalazła 
się rezerwa finansowa. To 
z niej chciano przekazać 
brakującą kwotę na rzecz 
Mirabelki. Potrzebna była 
zgoda radnych, jednak ci 
mieli odmienne zdanie.

Ostra dyskusja
Podczas minionej sesji 

rady miejskiej w Zdzie-
szowicach zwołanej na 
30 czerwca rajcy mieli 
zagłosować, czy przekazać 
350 tys. zł na Mirabelkę 
czy też nie. Trudno było 
przypuszczać, iż akurat ten 
punkt, obok innych (jakże 
ważnych) uchwał przewi-
dzianych w porządku ob-
rad, zajmie najwięcej czasu 
i będzie się wiązał z takimi 
emocjami. Kiedy skarb-
nik Zdzisława Krukowska 
przedstawiła zmiany bu-
dżetowe na rok 2021, roz-
poczęła się dyskusja.

- Z wielką przykrością, 
ale jestem przeciwna temu 
zadaniu – mówiła radna 
Brygida Labisz. – Muszę 
odnieść się do sytuacji z 
ubiegłego roku, kiedy to 

rada miała dołożyć tylko 
100 tys. zł dofinanso-
wania dla Zarządu Dróg 
Wojewódzkich na wyko-
nanie dalszej części ulicy 
Opolskiej w kierunku 
Rozwadzy. I co zrobili nie-
którzy radni? Nie zagłoso-
wali „za”, a mogliśmy mieć 
drogę bez dziur. Nad tym 
ciągle ubolewam. Na dzień 
dzisiejszy nie mamy nic.

Radna dodała, iż jest 
przeciwna wydaniu 350 
tys. na Mirabelkę, bo ak-
tualnie jest tam miejsce, 
gdzie można zrobić grilla 
i odpocząć. Według niej 
dodatkowe boisko jest tam 
niepotrzebne, bo takie są 
w dwóch sąsiednich szko-
łach. W związku z tym 

lepiej jest przeznaczyć te 
pieniądze na inwestycje 
drogowe, które zwięk-
szyłyby bezpieczeństwo 
mieszkańców gminy. 

- Jeszcze raz powtarzam, 
są zadania ważniejsze od 
budowania nowych boisk 
– mówiła. – Budowa na-
wierzchni dróg, można wy-
konać dalszy ciąg oświetle-
nia czy budowy chodników 
nie tylko w mieście, ale i w 
wioskach, czego oczekują 
sami mieszkańcy. 

Na te słowa odpowie-
dział radny Jędrzej Kopecki.

- Uwielbiam, jak pani 
Labisz robi z logiki kurty-
zanę – mówił. – Dobieram 
słowa do sytuacji odpo-
wiednio. Droga wojewódz-
ka ma swojego właściciela, 
jak można porównywać te 
dwie rzeczy? Plac Mirabel-
ka ma swojego właściciela 
i to jesteśmy my. Dla Mi-
rabelki jedyną szansą było 
pozyskanie funduszy i nie 
udało się – trudno. 

Trzy boiska?
- Powiedziała pani 

kolejne boisko. No jakie 

kolejne boisko – pytał 
Kopecki. – Znowu obłu-
da i mijanie się z prawdą. 
Doskonale pani wie, że w 
zamian mają zostać zabra-
ne dwa boiska asfaltowe, 
które zostaną przekazane 
na parkingi i doskonale 
pani o tym wie. Powiedz-
my uczciwie, że pewne 
boiska zostaną oddane pod 
parkingi. 

Jak mówił nam radny 
Józefiok, sprawa parkin-
gów ciągnie się od ponad 
10 lat. W 2007 roku odda-
no ostatnie przewidziane 
grunty na parking, a za-
potrzebowanie na miejsca 
parkingowe wzrastały z 
roku na rok, bo samocho-
dów przybywa. W efekcie 

auta parkowano w miej-
scach niedozwolonych, a 
więc sypią się tu też man-
daty. Radny tłumaczy, że 
znajdujące się w okolicy 
boiska z lat 70. wylane 
asfaltem są jedyną szansą 
na stworzenie na nich no-
wych miejsc parkingowych 
dla mniej więcej 30 samo-
chodów. 

- Uważam, że ludzie 
zasługują na to, żeby mieć 
porządne miejsce – mówił 
Kopecki. - W tej chwili, 
jeżeli zabierzecie im pie-
niądze, to inwestycja nie 
będzie dokończona, będzie 
byle jaka. 

Radny dodał też, iż 
osoby mieszkające w 
domkach nie zrozumieją 
tych, którzy mieszkają w 
2-3 pokojach bez działki. 
Jest to kolejny problem, 
z którym muszą borykać 
się mieszkańcy osiedla. 
Brakuje miejsca, gdzie 
mogliby wyjść po pracy i 
odetchnąć. Z drugiej stro-
ny obok znajdują się bo-
iska należące do placówek 
oświatowych, z których 
również dzieci mogą ko-

rzystać. Tym argumentem 
posłużyły się Brygida La-
bisz i Klaudia Kazik.

Dać na 
pracowników?

Do dyskusji włączył się 
też przewodniczący komi-
sji spraw społecznych Józef 
Wilczek. Radny tłumaczył, 
że pieniądze zamiast na 
Mirabelkę można byłoby 
przeznaczyć na wynagro-
dzenia pracownicze. Jego 
zdaniem są zadania, które 
gmina powinna wykonać, 
a nie wykonuje ich z po-
wodu braków kadrowych.

- Przygotowania pro-
jektów dla inwestycji 
potrzebują i fachowców 
dobrze opłacanych, i zna-

jomości tematów – mówił 
Wilczek. – Podczas ostat-
niego posiedzenia komisji 
spraw społecznych mówi-
łem o tym. My musimy 
pozyskać nowe siły, nowe 
pomysły. 

Radny obiecał zagło-
sować za Mirabelką tylko 
wtedy, gdy znajdą się środ-
ki zarówno na tę inwesty-
cję, jak i na wynagrodzenia 
pracownicze. 

- Jestem zadowolony z 
każdej prowadzonej inwe-
stycji, ale o pracowników 
urzędu trzeba dbać – do-
dał. 

Radna się odniosła
Brygida Labisz posłu-

żyła się dofinansowaniem 
ulicy Opolskiej wyłącznie 
jako przykładem. Radna 
chciała powiedzieć, że są 
inwestycje ważniejsze od 
budowy nowych boisk, 
które poprawiłyby przede 
wszystkim bezpieczeństwo 
wszystkich mieszkańców. 
Ponadto budowa nowego 
boiska wiąże się również 
z dodatkowymi kosztami 
utrzymania. 

- Chciałam się odnieść 
do słów radnego Kopec-
kiego, który non stop 
mnie się czepia, ale ja mu 
to wybaczam. On jest mło-
dy i nie ma świadomości, 
tak myślę, o budżecie, bo 
lekką ręką wydawałby pie-
niądze naszych podatni-
ków, którzy proszą o dobre 
nawierzchnie dróg. To się 
wiąże z bezpieczeństwem – 
mówiła.

Dyskusja była coraz bar-
dziej gorąca, a słowa radnej 
Labisz musiał załagodzić 
przewodniczący rady miej-
skiej.

- Pani radna, nic pani nie 
wnosi nowego do dyskusji – 
mówił, starając się przebić 
przez głos radnej Labisz.

- Nie mam siły przebi-
cia – podsumowała Labisz.

Po tych słowach do 
dyskusji włączył się radny 
Piotr Adamski, który tym 
razem odniósł się do słów 
Wilczka.

- Proponuję zrezygno-
wać z kilku ulic w Żyro-
wej. Wie pan, jakie będą 
podwyżki? Ilu ludzi może-
my za to zatrudnić? Urząd 
odbudować! Zrezygnujmy 
z tych inwestycji, z moder-
nizacji ulicy Koszyka i in-
nych, a podwyżki będą na-
prawdę solidne. Jeżeli takie 
argumenty padają, to jest 
to totalne mieszanie pojęć. 
Z płac przechodzimy do 
funduszu inwestycyjnego, 
a to coś zupełnie innego. 
Jestem za tym, żeby ludzie 
dużo zarabiali, ale nie jest 
to sprawa radnych – mówił 
Adamski.

Innych wątpliwości  
od groma

Padały jeszcze inne ar-
gumenty. Rita Grądalska z 
Rozwadzy uważa, że reali-
zacja parków dla dzieci po-
winna być dostosowana do 

sytuacji demograficznej, a 
jak powszechnie wiadomo, 
dzieci jest coraz mniej. 
Przeciw była też Klaudia 
Kazik z Krępnej.

- W Krępnej ludzie nie 
mają dróg dojazdowych 
do swoich posesji, dzieci 
nie mają wiaty, pod którą 
mogą stanąć, gdy czekają 
na autobus, nie mają do-
brego placu zabaw, biblio-
teki, świetlicy, nie mają 
chodnika, żeby dojść do 
miejsca, gdzie zatrzymuje 
się autobus. Ja zgadzam 
się, że są inwestycje waż-
ne i ważniejsze – mówiła 
przewodnicząca komisji 
rozwoju gospodarczego i 
budżetu Klaudia Kazik.

Powstałą dyskusją zdzi-
wiony był również przewod-
niczący Edward Paciorek, 
który nie przypuszczał, iż 
zaoszczędzone na Wschod-
niej pieniądze wywołają taki 
szereg wątpliwości. Osta-
tecznie porównanie boiska z 
ulicami i bezpieczeństwem 
radna Labisz nazwała go-
spodarnością. Niemniej 
przewodniczący zapewnił, 
iż wszyscy radni dbają o to, 
żeby gospodarnie wydawać 
pieniądze.

W wyniku głosowania 
radni podjęli uchwałę w 
sprawie zmian budżetowych 
na rok 2021. Za wycofa-
niem paragrafu o zagospo-
darowaniu Mirabelki w 
Zdzieszowicach głosowało 
9 radnych, 5 radnych było 
przeciw, jeden się wstrzy-
mał. Zadanie zostało zdjęte. 
W takiej sytuacji dalsze losy 
placyku i dodatkowych 
miejsc parkingowych wciąż 
pozostają otwartą kwestią. 
Pytanie tylko czy zablo-
kowanie 350 tys. poprawi 
jakość dróg w gminie? Tego 
póki co nie wiemy.

Michał Mandola,  
fot. Jędrzej Kopecki

Awantura o Mirabelkę

Dokończenie Mirabelki za kwotę 350 tys. zł zniknęło z listy planowanych inwestycji 
na 2021 rok.

Dokończenie ze str. 1.
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Kanikuła
Nadszedł czas wakacji, a wraz z nim przewidywane upa-

ły i lekkie rozleniwienie. Z zazdrością patrzyłem na dzieci 
maszerujące do domów ze świadectwami w rękach. Przy-
pomniało mi się dzieciństwo i młodość. Wakacje otwierały 
ten wymarzony czas realizacji planów innych niż szkolne; 
podróży, górskich wędrówek, spotkań z kolegami, obozów 
harcerskich etc. Łezka w oku się zakręciła. Tylko co to będą 
za wakacje? Zapewne dzieci do szkoły bardzo nie tęskniły, 
przyzwyczajając się już do zdalnego nauczania i w końcu, ileż 
w tej szkole byli? Kilka tygodni? Zatrwożony nauczyciel, mój 
przyjaciel ze studiów, stwierdził, że wielu uczniów nie potra� 
już teraz napisać odręcznie prostego zdania. A może nie musi 
- pomyślałem, w końcu rozwiąże jakiś test i będzie gitara. To 
już nie ta szkoła i zapewne nie te wakacje. Jednak jeszcze w 
cieniu pandemii.

A propos pandemii. Nastąpił przewidywany problem ze 
szczepionkami. Okazało się, że społeczeństwo nie jest jed-
nak nastawione do szczepień hurraoptymistycznie. Masowe 
punkty szczepień przeciwko Covid-19 świecą pustkami, a 
niektóre,  jak w sąsiadującym z nami powiecie, nawet rekla-
mują się w radiu, bo nie wiedzą, co robić z zakontraktowa-
nymi szczepionkami. Coraz więcej znajduje się osób krytycz-
nych szczepieniom, i to w gronie medycznych autorytetów. 
Czy to wszystko musi być owiane jakąś tajemną aurą? Po co 
zostawiać pole na domysły, podejrzenia, spekulacje. Zbyt 
wiele niewiadomych. Bo rzeczywiście, jeśli słucha się którejś 
ze stron, to jej argumenty w danym momencie wydają się je-
dynie słuszne, ale tylko do czasu, gdy kto inny nie przedstawi 
rzeczowych kontrargumentów. 

Tak czy inaczej, medyczny świat obawia się jesieni, na-
wrotu fali zakażeń i już spekuluje nad trzecią dawką szcze-
pionki, która tym razem miałaby być już płatna. Teraz �rmy 
zachęcają do szczepień, płacąc dodatkowe premie swoim pra-
cownikom, obniża się wiek dzieci mogących przyjąć szcze-
pionkę, a samo zaszczepienie ma ułatwić podróże. Trochę 
porobiła się pandemia w pandemii i powoli nie wiadomo, o 
co chodzi. A skoro tak, to już wiadomo.

Przyjemnie ogląda się mistrzostwa Europy w piłce nożnej 
bez udziału Polaków. I ja sam chętnie zasiadam przed telewi-
zorem, bo jakoś i bramek więcej, mecze zażarte, nie ma stupro-
centowych faworytów, zawodnikom zależy i „gryzą trawę”. Bez 
emocji, ewentualnie z osobistymi sympatiami do jakiejś nacji. 
Już polski balonik pękł. Zawsze czekam też z niecierpliwością 
do początku lipca na pierwsze etapy kolarskiego wyścigu Tour 
de France, który bez wątpienia jest najważniejszy na świecie. 
Jednak po kilku tegorocznych etapach, stawka zawodników 
stopniała niemal o połowę przez kraksy na wąskich drogach 
i �niszach. Kolarstwo robi się sportem coraz bardziej niebez-
piecznym. Trasy prowadzone wąskimi drogami, coraz szybsze 
tempo przejazdów, zażartość zawodników i ich przerośnięte 
niekiedy ambicje sprawiają, że co rusz krew mrożą masowe 
upadki kolarzy, po których wielu musi się z wyścigu wycofać. 
Ciekawe ilu dojedzie do końca. To trochę jak w życiu, gdzie do 
mety starości nie wszyscy dotrą...

Ze znużeniem natomiast obserwują polską politykę. Ani 
chybi nasi posłowie myślą już o wyborach i o tym, jakby 
tu sobie zagwarantować kolejną kadencję zasiadania w sej-
mowych ławach, brylowania na salonach i w mediach, no 
i w końcu godziwej gaży. Dlatego też robią dziwne roszady. 
Przechodzą z partii do partii, kombinują, kalkulują i w sumie 
oszukują. To wszystko demagogia i fałsz. Bo jakoś trudno mi 
uwierzyć w cudowne przemiany szczwanych lisów i rekinów 
polityki, że oni to wszystko robią dla dobra Polski. Podobnież 
rzecz ma się z tzw. wielkimi powrotami. Oby nie okazały się 
one krokiem wstecz, a nadzieje z nimi związane – płonnymi. 

Kochani Czytelnicy tej rubryki. Piszę dla Państwa nie-
przerwanie już w sumie niemal od 30 lat, a w naszym Tygo-
dniku Krapkowickim chyba ze 20. W znakomitej większości 
spotykam się z Waszą sympatią i utożsamianiem się z wyra-
żonymi tu poglądami, które przecież są w pewnym sensie 
subiektywne. Lecz, skoro tak jest, tzn. że się rozumiemy i ze 
wzajemnością lubimy. Bardzo Wam dziękuję. Do zobaczenia 
po letniej przerwie.

Wawrzyniec Jasiński
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KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

Nasz dziennikarz za-
skoczony był widokiem 
ustawiających się kolejek 
na ul. Damrota w Ot-
męcie. Ludzie wynoszą z 
magazynu żywności pełne 
kosze darów i produktów 
żywnościowych, które za-
noszą do swoich domostw. 
Obdarowywani są różni 
ludzie, od samotnych po 
rodziny wielodzietne. Jak 
mówi Marzanna Burzyk, 
rekordzistą wśród obda-
rowywanych jest 10-oso-
bowa rodzina. Aby otrzy-
mać dary, trzeba spełniać 
odpowiednie kryterium 
finansowe, lecz zdarzają 
się przypadki, kiedy to 
produkty żywnościowe 
rozdawane są nawet wtedy, 

gdy dochód przekroczony 
jest o 5 czy 10 zł. 

Z punktu korzysta ok. 
700 osób. Jedzenie pocho-
dzi z Banku Żywności w 
Opolu i jest przywożone 
do magazynku na Dam-
rota, skąd wolontariusze 
Krapkowickiego Centrum 
Dobroczynności wydają 
je dalej. Marzanna Bu-
rzyk mówi, iż trafiają tu 
nawet tiry z ładunkiem 11 

ton żywności. Wówczas 
w przenoszeniu towaru 
pomagają również pra-
cownicy WiK-u lub opieki 
społecznej. 

W Otmęcie można do-
stać różne produkty: mle-
ko, ciastka, miody, ogórki, 

przeciery, przetwory, dże-
my i nie są to rzeczy gor-
szej jakości. Wprawne oko 
zauważy, że choć nie są to 
produkty na sprzedaż, to 

pochodzą od znanych pro-
ducentów. 

Marzanna Burzyk 
opracowała nawet przepisy 
kulinarne, które pozwalają 
ugotować smaczne dania z 
dostępnych tutaj produk-
tów. Każdy z przychodzą-
cych może nie tylko ode-
brać kosz dobrych rzeczy, 
ale i wskazówki, co można 
z tego zrobić.

Mieszkańcy ochoczo 
korzystają z usług banku 
żywności. Jak się dowie-
dzieliśmy, pewna starsza 
osoba odbierając dary 
przed świętami, wzruszyła 
się i powiedziała: „Dzięki 
wam będę miała święta”. 
Wszystkim zaangażowa-
nym w to szlachetne dzieło 
dziękujemy. Oby tak dalej.

(mim), fot. (jb)

Podzielić się z innymi
Jak co miesiąc stowarzyszenie Krapkowickie Centrum Dobroczynno-

ści w porozumieniu z OPS-em wydaje żywność najbardziej potrzebu-

jącym mieszkańcom gminy. Akcja trwa już wiele miesięcy i cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem.

Zdarza się, że z banku żywności w Opolu przywożo-
nych jest 11 ton produktów spożywczych. 

Akcja prowadzona jest przez Krapkowickie Centrum 
Dobroczynności.

Praca dla 

Opiekunów osób starszych w Niemczech
 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)
 Tel. 668546354, 774428338

W czwartek 1 lipca klub 
golfowy w Kamieniu Ślą-
skim zorganizował konferen-
cję prasową, podczas której 
dziennikarze mogli zapoznać 
się z szeroką działalnością, 
inwestycjami i planami na 
przyszłość klubu Karolina 
Golf Park. „Tygodnik Krap-
kowicki” wielokrotnie już 
informował swoich czytel-
ników o dynamicznym roz-
woju tego miejsca poprzez 
szereg artykułów. Kilka mie-
sięcy temu opublikowaliśmy 
wywiad z prezesem Adamem 
Leszkiewiczem, nie tylko na 
temat samego klubu, ale i 
sztuki gry w golfa.

Pokrótce jednak przypo-
minając, aktualnie w Kamie-
niu Śląskim do dyspozycji 
jest obiekt dziewięciodoł-
kowy, czyli połowa pełno-
wymiarowego pola. Jednak 
zarząd ma ambitne plany 
rozbudowy.

- W tym roku zarówno nasz 
klub, jak i pole energicznie się 
rozbudowują – mówił prezes 
Adam Leszkiewicz. - Otworzy-
liśmy nowy domek klubowy, 
uruchomiliśmy doskonałą re-
staurację, przymierzamy się do 
budowy kolejnych 9 dołków 
pola golfowego. 

Aktualnie w Kamieniu 
Śląskim odbywają się zawody 
z serii Pro Golf Tour. Impreza 
rozpoczęła się 5 lipca i potrwa aż 
do czwartku 8 lipca. W turnieju 
udział bierze 80 najlepszych za-
wodników z całej Europy, zgod-
nie z rankingiem Order of Me-
rit Pro Golf Tour, wśród nich 
między innymi Niemcy, Czesi, 
Austriacy i Kanadyjczycy. Po 
pierwszej rundzie zostaną oni 

zakwali�kowani do odpowied-
nich grup, w których rozgrywać 
będą między sobą poszczególne 
mecze. Nie brakuje też pol-
skich reprezentantów: Jakuba 
Matuszka – członka Kadry 
Narodowej Polskiego Związku 
Golfa, dwukrotnego brązowego 
medalisty Mistrzostw Polski 
Matchplay oraz Marcina Łu-
kasiuka, który jest najlepszym 

juniorem Opolskiego Klubu 
Golfowego.

Dzień przed turniejem 
zawodowym w Kamieniu Ślą-
skim odbył się turniej Pro-Am 
– PGA Polska Masters, na który 
zaproszenie otrzymali wybitni 
przedstawiciele regionalnego i 
krajowego biznesu, którzy wraz 
z zawodowcami z Pro Golf 
Tour rywalizowali w turnieju 
drużynowym.

Oprócz wydarzeń o randze 
europejskiej w Kamieniu Ślą-
skim prowadzone też są zajęcia 
dla amatorów sportu. 

- Właśnie ruszamy z pro-
gramem „Wakacyjne ABC 
golfa” skierowanym do dzieci 
– mówił Dariusz Bizan, prezes 
Opolskiego Klubu Golfowego 
Akademia Golfa. - To jest pro-
gram, który w czasie wakacji 
przybliży ten sport, da dzieciom 
trochę ruchu i odprężenia.

Są też specjalne zajęcia 
dla pań. Przedstawicielki płci 
pięknej uczestniczyć w nich 
mogą bezpłatnie, dzięki do-
tacji starostwa powiatowego. 
Jak przekonuje prezes Adam 
Leszkiewicz, golf to sport dla 
każdego i wbrew pozorom nie 
wymaga większych nakładów 
�nansowych w porównaniu 
do innych dziedzin sporto-
wych takich jak narciarstwo 
czy kolarstwo. W Karolinka 
Golf Park można skorzystać z 
profesjonalnego instruktażu, 
a także wypożyczyć sprzęt do 
gry, co wcale dużo nie kosztuje. 

Członkowie klubu za-
pewniają, że golf to sport 
dla każdego, niezależnie od 
wieku czy zasobów portfela.

Michał Mandola

Na polu golfowym 
dużo się dzieje

W ostatnich dniach do Karolinka Golf Park w Kamieniu Śląskim zje-

chali najwybitniejsi zawodnicy z europejskiej ligi Pro Golf Tour. Biorą 
oni udział w turnieju, w którym wygrać można 130 tys. zł.

Klub chce dobudować kolejne 9 dołków, tak aby w 
przyszłości w Kamieniu Śląskim powstało pełnowy-
miarowe pole.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Podczas konferencji prasowej prezes Adam Leszkiewicz 
(w środku) opowiedział o szerokiej działalności klubu 
golfowego. 
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R: Panie Marszał-
ku, porozmawiaj-

my o Europejskim 

Budżecie Obywa-

telskim. Proszę po-

wiedzieć, czym jest, 
skąd wziął się po-

mysł na realizację 
takiej inicjatywy?

MAB: Europejski 

Budżet Obywatel-
ski to nowatorska 
w skali Unii Europej-

skiej inicjatywa Samorządu Województwa Opol-
skiego, która wynikła z naszych bardzo dobrych 
doświadczeń z wykonania projektów realizowa-

nych wspólnie z mieszkańcami - Marszałkow-

skiego Budżetu Obywatelskiego czy współpracy 
z organizacjami pozarządowymi. Jej celem jest 
wsparcie kształcenia ustawicznego mieszkańców 
Opolszczyzny. Wiemy, że kształcenie ustawiczne, 
czyli stałe podnoszenie kompetencji zawodowych, 
pełni kluczową rolę na współczesnym rynku pra-

cy. Wiemy też, że zdobywanie nowych kwalifikacji 
czy umiejętności znacznie zwiększa wartość za-

wodową pracownika.

R: Do kogo skierowany jest ten projekt?

MAB: EBO skierowany jest tak naprawdę do 
wszystkich dorosłych mieszkańców województwa 

opolskiego. Ustalając zasady tego projektu, chcie-

liśmy dać szansę osobom w każdym wieku, pa-

sjonatom, społecznikom, by z własnej inicjatywy 
mogli wejść na rynek pracy z nowymi kwalifika-

cjami lub po prostu znaleźć pracę. Rekrutację, jak 
również same kursy i szkolenia, będą prowadzić 
działające lokalnie organizacje pozarządowe. 

R: Dlaczego właśnie organizacje pozarządowe? 

MAB: Wiemy, że to właśnie one są najbliżej każ-
dego mieszkańca, mają świadomość istniejących 
potrzeb, problemów, a także posiadają doświad-
czenie, które gwarantuje wysoki poziom realizacji 
zadań. To właśnie te organizacje wiedzą najlepiej, 
czego oczekują mieszkańcy, jakie wymagania sta-
wia regionalny rynek pracy i jak się zmienia. My 
zaś z kolei mamy dobre doświadczenia we wspól-
nej organizacji i realizacji wielu konkursów.

R: A gdzie w tym projekcie miejsce na uczest-
nictwo i wpływ na jego realizację  mieszkańców 
Opolszczyzny?

MAB: Mieszkańcy województwa opolskiego będą 
mogli współdecydować, poprzez udział w głoso-

waniu, jakie szkolenia, kursy i inne formy kształ-
cenia, o wartości do 3000 zł dla osoby, będą re-

alizowane. 

R: Zatem w EBO stawiają Państwo na zdoby-

wanie, poprzez kształcenie ustawiczne, nowych 

umiejętności, kompeten-

cji i uprawnień wszystkich 
mieszkańców regionu?

MAB: Dokładnie tak. Wiele osób chce pogłębić 
swoją wiedzę związaną z wykonywanym zawo-

dem, ale zdarzają się również trudne sytuacje 
i istnieje potrzeba przebranżowienia. Czasami 
człowiek chce spróbować czegoś zupełnie nowe-

go, sprawdzić się w nowym miejscu pracy. Dlate-

go mieszkańcom Opolszczyzny, którzy chcą się 
rozwijać, przekazujemy w sumie około 8,5 mln zł 
z funduszy europejskich, a pierwszy konkurs rusza 
już na koniec czerwca 2021! 

R: Gdzie mieszkańcy będą mogli znaleźć infor-
macje o naborze na kursy i szkolenia organizo-

wane w ramach EBO przez organizacje poza-

rządowe? 

MAB: Zachęcam wszystkich do śledzenia na-

szych serwisów informacyjnych, mediów społecz-

nościowych, a szczególnie polecam stronę www.
bazango.opolskie.pl. To nowoczesna platforma 
wzajemnych kontaktów społeczności regionu 
z organizacjami oraz samych organizacji z sa-

morządem województwa. Dzięki niej mieszkańcy 
mają dostęp do pełnej wiedzy o tym, jakie orga-

nizacje pozarządowe działają w województwie, 
w ich powiecie czy w gminie, a także w interesują-

cych ich dziedzinach.

OPŁACIMY TWOJE 
SZKOLENIE
Rozmowa z marszałkiem województwa opolskiego Andrzejem Bułą
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Zaplanowanych jest pięć 
zawodów: trzy loty z Wolfs-
burga i po jednym z Munster 
Telgte i Brukseli. 14 czerwca 
z Wolfsburga wystartowały 
6682 gołębie, lecz o tym jak 
sobie poradziły i który zwycię-
żył napiszemy w następnym 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego” Życzymy wszyst-
kim pomyślnych wiatrów.

Dzisiaj chcemy przed-
stawić najlepszego dorosłego 
lotnika sezonu 2020.

Warto o nim wspomnieć. 
Samczyk PL 0254 17 518 
należący do Denisa Su�nera 
z Odrowąża jako jedyny z 
ponad 6 tysięcy zgłoszonych 
gołębi zdobył 10 nagród, 
startując w 10 zawodach, po-
konał w tym czasie 4210,23 
km. Najlepiej radził sobie na 
lotach powyżej 500 kilome-
trów, podczas lotu narodowe-
go z Brukseli 950 km zdobył 
drugą nagrodę w Polsce. W 
myśl sentencji, że „hodowla 

jest złotem” właściciel już nie 
wystawia go do zawodów i 
liczy, że będzie przekazywał 
swoje sportowe predyspozycje 
potomstwu, a że pochodzi 
z rodziny wybitnych gołębi 
(matka w 2018 roku była 
najlepszym lotnikiem Okręgu 
Opole Południe), jest duże 
prawdopodobieństwo suk-
cesu hodowlanego. Życzymy 
szczęścia w hodowli i lotach. 

(mar)

Mistrzostwo rejonu
W sezonie 2021 został powołany Rejon Lotowy Ziemi Krapkowicko–Kędzie-

rzyńskiej. Hodowcy z oddziału 0259 Moszna, 0491 Zdzieszowice–Kędzierzyn 
Koźle i 0254 Krapkowice będą rywalizowali w lotach gołębi pocztowych. 

W jej trakcie czytelnicy 
mogli sprawdzić wiedzę na 
temat swojej ulubionej gaze-
ty, odpowiadając na pytania 
związane z historią jak i 
teraźniejszością „Tygodnika 
Krapkowickiego”, np. od 
ilu lat jest wydawany, w jaki 
dzień tygodnia ukazuje się 
najnowsze wydanie, jak nazy-
wa się najpopularniejszy ple-
biscyt organizowany na jego 
łamach czy też w jakiej porze 
dnia czytelnicy najchętniej 
czytają gazetę i za co lubią 

swój „Tygodnik Krapkowic-
ki”. Spośród nadesłanych 
kuponów komisja konkur-
sowa wybrała 4 osoby, które 
najciekawiej odpowiedziały 
na 5 pytań. Tym sposobem 
zestawy smacznych ciastek 
tra�ły do Elżbiety Jadasz z 
Gogolina, Sabiny Opyt z 
Krapkowic, Moniki Koźlik z 
Krapkowic oraz Brygidy Ko-
zubek z Choruli. Serdecznie 
gratulujemy zwycięzcom i 
życzymy smacznego. Wszyst-
kich naszych czytelników za-

chęcamy także do uważnego 
śledzenia łamów „Tygodnika 
Krapkowickiego” i udziału w 
kolejnych przygotowanych 
przez naszą redakcję konkur-
sach. 

Słodkie upominki wręczone!
W minionym tygodniu oficjalnie zakończony został konkurs pt. „Słodka wiosna z Tygodni-
kiem”, w którym do wygrania były 4 zestawy delikatnych i kruchych ciastek. Zabawa na ła-

mach „Tygodnika Krapkowickiego” trwała przez ostatnie dwa miesiące. 

(laba)

Wójt Gminy Walce odwołuje I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieru-
chomości - działka 72/4 obręb Rozkochów 72/4 k.m.2   

o powierzchni 0,2290 ha, obręb Rozkochów, gm. Walce, zapisanej w księdze 
wieczystej KW nr OP1S/00056395/0 ustalony na dzień  

6 sierpnia 2021r.  o godz. 10.00  ze względu na błąd drukarski w treści ogłoszenia.

Błąd dotyczył określenia terminu wpłaty wadium - podano datę 30 sierpnia 2021r. winno 
być 30 lipca 2021r.

ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości  
 działka 72/4 obręb Rozkochów

1. Przeznacza się do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego następu-
jącą nieruchomość gruntową  składającą się z działki oznaczonej numerem 72/4 k.m.2  
o powierzchni 0,2290 ha, obręb Rozkochów, gm. Walce, zapisanej w księdze wieczystej  
KW nr OP1S/00056395/0. Przedmiotowa nieruchomość stanowi własność Gminy Wal-
ce, w ewidencji gruntów i budynków działka nr 72/4 zapisana jest jako:

– B – /tereny mieszkaniowe/ - 0,0390 ha,

– Lz  – /Grunty zadrzewione i zakrzewione/ - 0,1900 ha,

Nieruchomość gruntowa, w północno- zachodniej, peryferyjnej części wsi, na obszarze 
parku przy  zespole pałacowym wpisana do rejestru zabytków. Położona częściowo przy 
drodze powiatowej nr 1210O i częściowo przy drodze wewnętrznej drogi dojazdowej 
prowadzącej do pobliskiego gospodarstwa. Działka częściowo ogrodzona , o nierównej 
nawierzchni z licznymi zagłębieniami, porośnięta krzewami i drzewami o charakterze nie-
uporządkowanej zieleni parkowej, częściowo zabudowana nieużytkowanymi obiektami 
budowlanymi (budynek gospodarczy, żelbetowy zbiornik zamknięty, oraz zbiornik ziem-
ny z umocnionymi skarpami betonowymi zasilany kanalizacją deszczową) w złym stanie 
technicznym.

2. Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego wsi Rozkochów działki nr 72/4 
obejmuje:

ZP 1– zieleń parkowa.

3. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 17 160,00 zł netto (słownie: siedemnaście 
tysięcy sto sześćdziesiąt zł 00/100).

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony obowiązujący w dniu sprzedaży VAT .

4. Wadium – w wysokości 1 716 zł ( słownie: tysiąc siedemset szesnaście zł 00/100), 
należy wpłacać  przelewem na konto Gminy Walce prowadzone przez BS Krapkowi-
cach Oddział Walce nr 50 8884 1014 2002 0012 8368 0005  do dnia 6 sierpnia 2021 
roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na wskazane wyżej 
konto

Przetarg odbędzie się dnia 13 sierpnia 2021 roku o godz. 10.00 w Urzędzie Gminy 
Walce w sali narad /parter/.

Pełna treść ogłoszenia znajduje się na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Walce ul. Mickie-
wicza 18 w Walcach oraz opublikowana jest na stronie internetowej  www.walce.pl i BIP 
Urzędu gminy Walce oraz na tablicy ogłoszeń wsi Walce.

 Szczegółowych informacji dotyczących ww. nieruchomości można uzyskać w Urzędzie 
Gminy Walce/pok. 14 – I piętro/ lub tel. 77 4667557.
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Kością niezgody w re-
lacjach polsko-niemieckich 
stała się m.in. wypowiedź 
Janusza Kowalskiego z 7 
czerwca, kiedy to polityk 
Solidarnej Polski domagał 
się uznania Polaków żyjących 
w Niemczech jako mniej-
szości polskiej w Republice 
Federalnej Niemiec. Nie 
jest to jednak prosta sprawa, 
bo należy przede wszystkim 
respektować w tej kwestii 
niemieckie prawo, ale nade 
wszystko historię zamiesz-
kałych na terenach Niemiec 
narodowości. 

Polacy kontra Turcy?
Niejako w ofensywie do 

powyższych słów stoi artykuł 
pt. „30 lat minęło” autor-
stwa Gerarda Bartodzieja, 
Henryka Krolla i Bernharda 
Soiki. W treści czytamy, 
że „Poseł Janusz Kowalski, 
z wykształcenia prawnik, 
żąda renegocjacji Traktatu i 
uznania statusu Polaków w 
Niemczech jako mniejszości 
narodowej”. Dwa zdania da-
lej napisane jest, iż „realizacja 
tego pomysłu musiałaby być 
poprzedzona uznaniem Tur-
ków za mniejszość narodową. 
Jest ich więcej i wnieśli więk-
szy wkład w rozwój Niemiec; 
intelektualny również”.

Warto jednak podkreślić, 
że między tymi dwoma wy-
ciągniętymi zdaniami istnieje 
jeszcze jedno o następującej 
treści: 

„Wygląda na to, że 
(Janusz Kowalski) nie zna 
de�nicji historycznych 
mniejszości etnicznych i nie 

odróżnia ich od emigrantów 
zarobkowych”. 

Tych Polaków, którzy 
w latach 80. i 90. wyjechali 
do Niemiec, trudno nazwać 
mniejszością narodową, 
m.in. ze względu na krótki 
czas zasiedzenia. Dodać na-
leży, iż wielu z tych, którzy 

wyjechali w tych latach w 
celach zarobkowych, posiada 
również obywatelstwo nie-
mieckie, co gwarantuje im 
godne warunki życia i pracy. 
Ci zaś Polacy, którzy wiele lat 
temu zamieszkiwali chociaż-
by tereny Zagłębia Ruhry, w 
dużej mierze zatracili polską 
tożsamość i nie domagają się 
praw uznania statutu mniej-
szości polskiej w Niemczech. 

Prawdą jest, że jeszcze do 
1939 roku Polacy mieli sta-
tus mniejszości narodowej w 
Niemczech. Jak jednak pod-
kreśla sam Kroll, nie można 
porównywać emigrantów za-
robkowych z Polski do tych, 

którzy żyli przed wojną. Nie 
jest to jednak przejaw dyskry-
minacji, lecz obowiązującego 
porządku prawnego. Nie 
możemy przecież zapomnieć, 
że większość terenów na któ-
rych przed II wojną światową 
działały organizacje Mniej-
szości Polskiej w Niemczech 

znajduje się od 1945 roku w 
granicach Polski.

„Dla każdej mniejszości 
zaś, w każdym kraju, najważ-
niejsza jest praworządność” 
– czytamy w dalszej części 
artykułu.

Chcą godnego życia  
czy uznania 
mniejszości?

Uznanie statutu mniej-
szości to tylko jedna strona 
medalu. Czym innym jest 
gwarancja godnych warun-
ków bytowych, socjalnych i 
gwarancji godnej pracy. Wie-
lu Polaków częściej pikietuje 
tę drugą stronę, gdyż to jest 
zabezpieczeniem, iż ich życie 

za Nysą Łużycką będzie to-
czyło się godnie i spokojnie. 
Można więc o te prawa starać 
się w kontekście prawa emi-
gracyjnego, niezależnie od 
tego czy mniejszość Polska 
jest w świetle prawa uznana 
czy też nie.

Oferty dla Polaków w 
Niemczech na poziomie 
poszczególnych landów nie 
brakuje. Jak mówi prze-
wodniczący TSKN-u Rafał 
Bartek,  przykładem mogą 
być praktyki z Nadrenii 
Północnej-Westfalii, gdzie 
dzieci mogą uczyć się języka 
polskiego w szkołach, o czym 
niedawno na konferencji w 
Opolu mówił Torsten Klute, 
pełnomocnik rządu Nadrenii 
Północnej-Westfalii ds. Polo-
nii. 

Merytorycznie  
o tym już było

O komentarz w sprawie 
uznania mniejszości polskiej 
poprosiliśmy Rafała Bartka. 
Działacz wprost odesłał nas 
do wydarzeń z 24 i 25 czerw-
ca, kiedy to z okazji 30-lecia 
podpisania traktatu o do-
brym sąsiedztwie i przyjaznej 
współpracy odbyła się kon-
ferencja „Od pojednania do 
codzienności? 30 lat polsko-
niemieckiego sąsiedztwa”. 
Bartek nie ukrywał, że kon-
ferencja PAN była wielkim 
wyróżnieniem dla Opola, ale 
również kopalnią wiedzy na 
temat uznania statusu obu 
grup społecznych i ich praw 
w obu krajach. 

Zasadniczo prelegenci 
skupiali się na regionalnej 
współpracy gospodarczej, ale 

nie brakowało również eks-
pertów, którzy wypowiadali 
się na temat sytuacji Polaków 
w Niemczech i Niemców 
w Polsce z bardzo jasnym 
i czytelnym wyjaśnieniem 
funkcjonującego prawa.

Polacy w Niemczech  
to nie Niemcy w Polsce

Dla niewtajemniczonych 
sprawy polsko-niemieckie 
i niemiecko-polskie mogą 
zdawać się być tym samym. 
Tak jednak nie jest i działaczy 
TSKN-u raczej nie należy 
krytykować za to, iż nie do-
magają się o działania na rzecz 
Polaków w Niemczech. Od 
takich posunięć jest chociażby 
Związek Polaków w Niem-
czech działający w Bochum, a 
także administracja rządowa.  

Niezależnie od tego 
również Polacy mieszkający 
w Niemczech musieliby się 
domagać swoich praw i chcieć 
angażować się o uznanie swo-
jej mniejszości narodowej. 
Czy tak faktycznie jest i czy 
tego się domagają – ta kwestia 
dla wielu pozostaje pytaniem 
retorycznym, patrząc choćby 
na ilość organizacji polskich 
w Niemczech i brak jakiejkol-
wiek organizacji reprezentu-
jącej wspólne interesy tychże 
organizacji. 

Jakim kosztem 
reparacje?

Kwestia reparacji po II 
wojnie światowej wywołuje 
najwięcej sporów i emocji w 
opinii publicznej. Można o 
tym usłyszeć z wielu źródeł 
medialnych i ust polityków. 
Tutaj zaś pytaniem otwartym 
wciąż pozostaje sprawa, jakim 

kosztem mają się one odby-
wać. 

Trudno de�nitywnie 
zaprzeczyć, iż konsekwencje 
zapadających decyzji poli-
tycznych po 1945 roku nie 
przyniosły wiele korzyści 
narodowi Polskiemu. Tereny 
poniemieckie zostały zgodnie 
z przyjętymi konwencjami 
przekazane na rzecz Polski. 
Nie brak więc opinii niemiec-
kich działaczy, że z punktu 
widzenia polskiego jest to 
pewnego rodzaju korzyść. 
Czy idąc tym tokiem rozumo-
wania, obiekty które wskutek 
zmian granic w 1945 r. są 
dziasiaj własnością państwa 
polskiego a przed wojną były 
własnością związku Polaków 
miałyby dzisiaj tra�ć w ręce 
Związku Polaków z siedzibą w 
Bochum? Taka logika w XXI 
wieku wydaje się być absur-
dalna.

Myśleć o człowieku
Od politycznej wrzawy do 

pomocy człowiekowi jeszcze 
daleka droga. W przypadku 
takich sporów powinno się 
nade wszystko respektować 
obowiązujące prawo i historię. 
Być może w całym tym sporze 
wcale nie trzeba walki, a tylko 
dyplomatycznych rozmów, 
dzięki którym łatwiej „załatwi 
się” to, czego od dawna do-
magają się obie strony? Może 
więc więcej rozmów przy 
okrągłym stole bez udziału 
mediów a mniej spektakular-
nych konferencji prasowych, 
które jak się okazuje niczego 
nie rozwiązują.

Michał Mandola, fot. (bryan)

W Opolu odbyła się konferencja na temat uznania 
mniejszości i ich praw w Polsce i w Niemczech.

Mniej mitów, więcej faktów
Mija 30 lat od podpisania traktatu o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy między Polską a Niemcami. Okrągła rocznica wywołała w ostatnim 
czasie spore poruszenie w polityce i mediach. W prasie i telewizji mniej lub bardziej merytorycznie komentuje się relacje polsko-niemieckie i 
kwestię statusu prawnego Polaków żyjących w Niemczech i Niemców w Polsce, a przecież powinny tutaj przemawiać przede wszystkim fakty i 
obowiązujące prawo.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Nie przegap terminu
Rodzice w naszym re-

gionie aktywowali na razie 
39 tys. bonów turystycz-
nych. Tych nietkniętych 
zostało aż 53,7 tys. Tego-
roczne wakacje to ostatnie 
ciepłe miesiące z szansą 
na bezgotówkowe rozli-
czanie się za wypoczynek 
w formie bonu. Jeśli nic 
się nie zmieni, to termin 
ważności tego specjalnego 
świadczenia mija 31 marca 
2022 r. 

- Rodzice w regionie 
mają do zrealizowania 
w całości lub częściowo 
jeszcze ponad 83 tysiące 
bonów turystycznych na 
kwotę ponad 75 milionów 
złotych. Na razie 9600 
bonów zostało wykorzysta-

nych w całości. Na każde 
dziecko przysługuje bon o 
wartości 500 złotych i co 
ważne, nie trzeba wydawać 
całej kwoty za jednym 
razem. Przed wyjazdem 
warto sprawdzić, gdzie 
można użyć bonu do za-
płaty. Wybór jest bogaty, 
bo w całym kraju już pra-
wie 25 tysięcy podmiotów 
turystycznych zadeklaro-
wało chęć przyjmowania 
płatności za swoje usługi 
właśnie bonem – mówi Se-
bastian Szczurek, regional-
ny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

W województwie opol-
skim poszerza się grono 
przedsiębiorców z branży 
wczasowej, rekreacyjnej, 
rozrywkowej czy sporto-

wej z opcją przyjmowania 
od klientów płatności na 
zasadzie polskiego bonu 
turystycznego. Obecnie 
na Opolszczyźnie do tego 
programu przystąpiło 265 
tzw. podmiotów turystycz-
nych. Już 168 doświadczy-
ło tego bezgotówkowego 
sposobu rozliczania się za 
świadczone usługi.

Bon turystyczny 
tylko na Platformie 

Usług Elektro-

nicznych ZUS
Korzystanie z bonu jest 

proste, a mogą go aktywo-
wać rodzice dzieci do 18. 
roku życia. Wystarczy za-
łożyć konto na Platformie 
Usług Elektronicznych 
ZUS. Po zalogowaniu 
na PUE ZUS trzeba wy-

Mała Julia z uśmiechem 
na twarzy zareagowała na 
życzenia i upominki przy-
gotowane przez partnerów 
naszej akcji: burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Kasiu-
rę, prezesa Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcina 
Misiewicza, doradcę chusto-
wego ClauWi Magdalenę 
Majak, studio fotogra�czne 
Moonlight Michała Wichra, 
Zamkowy Młyn z Krapko-
wic oraz pracownię Drakaart 
z Miedzianej. Jeszcze raz w 
imieniu sponsorów oraz ca-
łej naszej redakcji serdecznie 
gratulujemy i życzymy Julii 
oraz jej całej rodzinie dużo 
zdrowia i radości każdego 
dnia.

„Dzidziuś miesiąca” to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz całych 
rodzin nowo narodzonych 
dzieci.

Noworodki można 
zgłaszać do plebiscytu, prze-
syłając zdjęcie oraz dane 
bobasa (imię i nazwisko, 
datę urodzenia, wagę, wzrost 
oraz imiona rodziców) na 
adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.info. 

Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w gazecie. 
Wspólnie powitajmy nasze 
maluchy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

(nika)

Kolejny  
dzidziuś miesiąca 

nagrodzony!
We wtorek 29 lipca redakcję „Tygodnika Krapkowickiego” odwiedzi-
ła mała Julia ze Strzeleczek, by odebrać zasłużone gratulacje oraz 
nagrody w plebiscycie „Dzidziuś miesiąca”. W uroczystej chwili Julii 
towarzyszyła starsza siostra Emilia oraz mama. 

Platforma Usług Elek-
tronicznych ZUS to narzę-
dzie, z którego od końca 
2012 r. korzystają osoby 
pracujące, emeryci, ren-
ciści, przedsiębiorcy oraz 
lekarze.

- Na Platformie Usług 
Elektronicznych można 
między innymi sprawdzić, 
czy pracodawca regularnie 
opłaca za nas składki, a 
także mieć wgląd do wy-
stawionych przez lekarza 
zwolnień chorobowych. 
Przedsiębiorca może tą 
drogą zgłosić nowego pra-
cownika do ubezpieczeń 
czy sprawdzić stan bie-
żących rozliczeń. Emeryt 
zaś bez przeszkód może 
pobrać roczne rozliczenie 
PIT. Nie dziwi więc fakt, 
że w ostatnich pandemicz-
nych miesiącach autorska 
platforma ZUS tak mocno 
zyskała na popularności. 
Cieszy nas fakt, że obecnie 
z PUE korzysta już ponad 
7 milionów użytkowników 
– mówi Sebastian Szczu-
rek, regionalny rzecznik 
prasowy na województwo 
opolskie.

W województwie 
opolskim rekord nowych 
użytkowników na PUE 
padł w poprzednim roku, 
gdy pro�l na platformie 
uruchomiło 12,7 tys. osób. 
Był to wynik dwa razy lep-
szy niż w 2019 r., gdy w 
opolskich placówkach ZUS 
mieszkańcy potwierdzili 
5,8 tys. pro�li. Dotychczas 
najwięcej pro�li na PUE 
potwierdzili klienci w pla-
cówkach ZUS w Opolu 
– 22,9 tys., w Nysie – 7,5 
tys., w Brzegu – 6,3 tys. 

oraz w Kędzierzynie-Koźlu 
– 5,8 tys. 

Atutem Platformy 
Usług Elektronicznych 
ZUS jest to, że wyłącznie 
na tym portalu rodzice 
mogą aktywować i płacić 
za wypoczynek polskim 
bonem turystycznym. 

- Za imprezy i usługi tu-
rystyczne zapłacimy bonem 
turystycznym tylko wtedy, 
gdy korzystamy z konta na 
Platformie. Stąd wybitnym 
pod względem założonych 
pro�li był trzeci kwartał 
ubiegłego roku. Wtedy to 
rodzice gremialnie rejestro-
wali się na PUE, po to, by 
w wakacje płacić bonem. 
Na przykład na Opolsz-
czyźnie między czerwcem 
a sierpniem potwierdzili-
śmy niemal osiem tysięcy 
nowych kont na PUE. 
Średnio, w każdym innym 
kwartale te wielkości oscy-
lują u nas wokół dwóch 
tysięcy nowych użytkow-
ników – dodaje Sebastian 
Szczurek, regionalny rzecz-
nik prasowy ZUS w Opolu.

W typowo wakacyjnym, 
trzecim kwartale 2020 r. 
pro�le na Platformie po-
twierdziło w jednostkach 
ZUS na terenie całego kra-
ju aż 369,9 tys. osób. Było 
to więcej niż suma nowych 
kont potwierdzonych w 
ZUS w całym 2019 r., kie-
dy PUE zyskało 315 tys. 
klientów. To był rekordowy 
okres i nie ma wątpliwości, 
że przyczyniła się do tego 
przedwakacyjna gorączka 
planowania urlopów oraz 
perspektywa korzystania z 
polskiego bonu turystycz-

nego na PUE ZUS. W tym 
roku może być podobnie. 
Zwłaszcza, że z programu 
Polski Bon Turystyczny 
można korzystać do marca 
przyszłego roku, a obecnie 
na niemal 4,3 mln osób 
uprawnionych, liczba bo-
nów aktywowanych nie 
przekroczyła 1,8 mln. 

Aktualnie w Polsce 
zarejestrowanych jest 7 
milionów 40 tysięcy pro-
�li na PUE ZUS. Ponad 3 
miliony 150 tysięcy użyt-
kowników zakładając kon-
to na PUE, potwierdziło 
swą tożsamość w placówce 
ZUS. Pozostali zrobili to za 
pośrednictwem pro�lu za-
ufanego, kwali�kowanym 
podpisem elektronicznym 
oraz przy pomocy banko-
wości elektronicznej.

- Ciągle poszerzamy 
zakres usług na PUE ZUS. 
Na przykład od połowy 
maja tego roku lekarze i 
asystenci mogą korzystać 
z nowych funkcji, które 
ułatwiają wystawianie 
zwolnień chorobowych. 
Pod kątem przedsiębiorców 
zmody�kowaliśmy aplika-
cję ePłatnik i dodaliśmy 
nowe zakładki, które mają 
pomóc w określeniu kodu 
wykonywanego zawodu 
zgłaszanego do ubezpieczeń 
pracownika. Wszystkie no-
wości na PUE można śle-
dzić na stronie interneto-
wej Zakładu, w specjalnej 
zakładce „Nowości na PUE 
ZUS” – tłumaczy Sebastian 
Szczurek, rzecznik prasowy 
ZUS na Opolszczyźnie. 

(mar)

Platforma Usług 
Elektronicznych ZUS ma już 
7 milionów użytkowników. 
Jak jest na Opolszczyźnie?

Ponad 67 tys. osób w województwie opolskim potwierdziło dotąd w 
ZUS założenie konta na Platformie Usług Elektronicznych. Tylko w 
pierwszym kwartale tego roku na taki krok zdecydowało się ponad 
2200 mieszkańców regionu, a w całym kraju PUE zyskała aż 121 tys. 
nowych użytkowników.

Rodzinny wypad na weekend? Rozlicz 
to polskim bonem turystycznym

Wakacje w pełni, a rodzice z Opolszczyzny, którzy planują wypoczy-

nek i relaks w Polsce, mogą za niego zapłacić bonem turystycznym. 
Do wydania mają jeszcze 75,5 milionów złotych. Taka jest na dzisiaj 
łączna wartość polskich bonów turystycznych przysługujących rodzi-
nom z naszego województwa. 

brać zakładkę - Ogólny, 
a następnie - Polski Bon 
Turystyczny. Żeby płacić 
bonem, trzeba go akty-
wować. Po aktywowaniu 
bonu rodzic dostanie kod, 
za pomocą którego będzie 
można płacić podmiotom 
turystycznym. Każda płat-
ność będzie potwierdzona 
jednorazowym kodem 
autoryzacyjnym wysłanym 
SMS-em. Bon można akty-
wować w dowolnej chwili, 
na przykład bezpośrednio 
przed wyjazdem. Bonu 

nie można wymienić na 
gotówkę. Nie ma jednak 
potrzeby wydawać go od 
razu, bo płatność można 
dzielić.

Świadczenie jest przy-
znawane na dziecko, na 
które przysługuje świad-
czenie wychowawcze lub 
dodatek wychowawczy 
Rodzina 500+. Na jedno 
dziecko przysługuje bon 
w wysokości 500 zł. W 
przypadku dziecka niepeł-
nosprawnego przysługuje 

dodatkowy bon w wysoko-
ści 500 zł.

Masz pytania?
Rodzice, opiekunowie, 

przedstawiciele operato-
rów turystycznych, którzy 
mają pytania związane z 
funkcjonowaniem bonu, 
mogą dzwonić na specjal-
ną całodobową infolinię 
pod numerem 22 11 
22 111. Pytania można też 
wysyłać mailowo na adres 
bon@zus.pl 

(mar)
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• OSTATNIE DWA WOLNE 
MIESZKANIA! APARTAMEN-
TY NA PRUSA. Komfortowe 
mieszkania z ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym, 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 , 666 312 818

• SŁONECZNE TARASY Kom-
fortowe mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wyłącz-
nego korzystania z przyna-
leżnym garażem i miejscem 
postojowym, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIE! NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na „OSIE-
DLU DĘBOWYM” w Gogoli-
nie, komfortowe mieszkania 
trzypokojowe z tarasem lub 
balkonem z przynależną piw-
nicą i miejscem postojowym. 
Zakończenie budowy GRU-
DZIEŃ 2021, więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 pomiesz-
czenia, parter, do kapitalnego 
remontu, 40 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13716) Krapkowice, 53 m², 2 
pkł, I piętro, piwnica, 169 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl 

• tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², parter, 

piwnica, ogródek, 185 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 pkł, 
I piętro, ogródek, dwa garaże, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13861)

• Krapkowice, 3pkł, 56,8 m², 
IV p, piwnica, balkon, 219 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13939)

• DOMY

• Górażdże, parterowy, 90 
m², działka 17 a, do częścio-
wego remontu, 295 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13938)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 4pkł, 90 m², działka 9 a, 
stan dobry,  350 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan do-
bry, garaż, 489 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (2255)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, dwurodzinny, 
4pkł, 230 m², działka 7 a, stan 
b.dobry,  559 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 

50 38, 666 312 818 (13576)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 5 
a, stan dobry,  620 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony standard, 
685 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 184m², działka 15 a, piw-
nica, basen, sauna, domek 
dla gości, 870 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica parku kra-
jobrazowego Góry Św. Anny, 
jednorodzinny, 3 kondygna-
cje, w całości podpiwniczony, 
8pk3ł, 300 m², garaż dwu-
stanowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodarowa-
na działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 8,1 
a, media w granicy, 50 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 

witryny, 75 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 m² 
parter, witryna, 175 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13741)

• Krapkowice – Otmęt, 
lokal handlowo-usługo-
wy przy 3go Maja, 302 m², 

parter, witryny, 650 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10555)

• OBIEKT

• Krapkowice – Opolska 
77, 448m², 3 kondygna-
cje, działka 952 m², do re-
montu, 599 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13860)

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, 
gotówka, dojazd  
608 749 503

USŁUGI
• Transport i wynajem 
autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 
towaru  608749503

PRACA

• Poszukuję osoby do 
prac ogrodowych na 
terenie Krapkowic tel. 
603 112 083

• Niemiecka �rma zaj-
mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 
meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 
za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel. 0049 
1702805155.

• Zatrudnię panią do 
zbioru pieczarek, mile 
widziana emerytka, 
rencistka, zapewniamy 
transport do pracy  tel. 
505 213 569

• Zatrudnię pana do 
prac porządkowych, 
mycie karcherem, eme-
ryt, rencista, mile wi-
dziane prawo jazdy  tel. 
505 213 569
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K r a p kow i c k i e g o

pasją była orkiestra i jej dzia-
łalność. Można powiedzieć, 
że całą swoją karierę zawo-
dową poświęcił zespołowi. 
Dbał o poziom artystyczny 
orkiestry, odpowiadał też 
za dobór repertuaru. Swoją 
pasją zarażał młodsze poko-
lenia – odmłodził skład i po-
większył go do 60 osób. Pod 
jego kierownictwem orkiestra 

odnosiła wiele sukcesów, 
zdobywając nagrody i wy-
różnienia podczas krajowych 
i zagranicznych festiwali i 
przeglądów orkiestr dętych. 
Za swoją działalność otrzy-
mał odznakę „Zasłużony dla 
Miasta Gogolina”. Został do-
ceniony za całokształt twór-
czej pracy na niwie kultury, 
a przez to rozsławianie Go-
golina, Opolszczyzny, Polski; 
krzewienie zamiłowania do 

muzykowania na instrumen-
tach dętych; wychowanie 
i nauczanie wielu pokoleń 
muzyków, a także spełnianie 
roli ambasadora kultury Ślą-
ska Opolskiego, a szczególnie 
pięknej Ziemi Gogolińskiej.

Wśród licznych laurów 
i wyróżnień, które na prze-
strzeni lat zdobywała Orkie-

stra Dęta Górażdże Cement 
SA, jest Nagroda Honorowa 
Ziemi Gogolińskiej – Statu-
etka Karolinki. W uzasadnie-
niu napisano: „Jej artystyczne 
osiągnięcia są niepodważalne 
i doceniane przez specjali-
stów i szerokie grono od-
biorców. Na imponujący 
dorobek półwiecza składa 
się trud i zaangażowanie jej 
kapelmistrzów, wszystkich 
muzyków i wszystkich życzli-
wych przyjaciół. Zasługą ich 
jest specy�czna atmosfera, 
w której realizuje się misja 
orkiestry, plany i marzenia. 
(…) Członkowie orkiestry 
wywodzą się z gogolińskiej 
ziemi, żyją jej historią i teraź-
niejszością. Jako orkiestra są 
jej najlepszą wizytówką”.

Aktualnie kapelmi-
strzem orkiestry jest Zygfryd 
Maczurek. W repertuarze 
formacji znajdują się pieśni 
religijne, patriotyczne, kla-
syka i utwory rozrywkowe. 
Szczególne miejsce zajmują 
w nim utwory nawiązujące 
do tradycji Śląska Opolskie-
go.

Dziś żaden z pracowni-
ków zakładu Górażdże Ce-
ment SA nie wyobraża sobie 
uroczystości bez muzyki 
orkiestry. W czasach gdy or-
kiestry dęte często zawieszają 
swoją działalność z powodu 
braku chętnych muzyków, 
działalność górażdżańskiej 
formacji jest fenomenem. 
Starsi odchodzą na emerytu-
rę, a na ich miejsce przycho-
dzą młodzi.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair 
Play i współ�nansowane z 
budżetu powiatu krapkowic-
kiego.

Magdalena Nowak, 
 fot. archiwum

Grają  
od ponad 60 lat
Powiatowe Perły Kultury to cykl artykułów prasowych przygotowa-

nych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kulturo-

we powiatu krapkowickiego – osoby, grupy i zespoły. Na tym terenie 
działa i udziela się ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w dzie-

dzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy Orkiestrę Dętą 
Górażdże Cement SA.

Wszystko zaczęło się 
od hobby – ponad 60 lat 
temu kilku pracowników 
Zakładów Wapienniczych 
„Górażdże” założyło ama-
torski zespół. Nikt wtedy nie 
przypuszczał, że stanie się 
on trzonem orkiestry, która 
koncertuje aż do dziś.

Orkiestra Dęta Góraż-
dże Cement SA powstała 
w 1958 roku. Jej zalążkiem 
był zespół założony za na-
mową ówczesnego dyrektora 
Zbigniewa Kowalewicza 
przez pracowników - Jerze-
go Grygosza, Antoniego 
Przybyłę i Józefa Pokutę. 
Pierwszym kapelmistrzem 

po dołączeniu kolejnych 
osób został Bonawentura 
Kubis, a następnie był nim 
Jerzy Kopka, który funkcję 
tę pełnił w latach 1959-
1966. Początkowo w reper-
tuarze znajdowały się proste 
melodie, łatwo wpadające w 
ucho. Z biegiem lat rozsze-
rzył się on m.in. o Chopina, 
Czajkowskiego i Moniuszkę. 
Muzycy stawali się coraz bar-
dziej rozpoznawalni, chętnie 
zapraszano ich na zakładowe 
święta i jubileusze. Przeło-
mem był pierwszy występ na 
przeglądzie orkiestr w Woj-
nowicach, gdzie orkiestra 
odniosła sukces. 

Za PRL-u orkiestra była 
dla jej członków oknem 
na świat, umożliwiając 
zagraniczne wyjazdy - do 
NRD, Austrii czy Czech. Na 
miejscu uświetniała różne 
uroczystości - od odpustu 
i zakładowych jubileuszy, 
przez odpust w Kamieniu 
Śląskim, po Expo 2000. 
Początkowo formacja była 
orkiestrą męską, od ponad 
30 lat wśród jej muzyków są 
również kobiety. 

Przez 32 lata kapelmi-
strzem orkiestry był Manfred 
Makiolla. Przez 40 lat był on 
pracownikiem górażdżań-
skiego Domu Kultury. Jego 

Formacja koncertuje od ponad 60 lat.

Orkiestra Dęta Górażdże SA brała udział m.in. w przeglądach organizowanych 
przez stowarzyszenie Fair Play.
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Jesteśmy producentem zapraw budowlanych i cementu. Nasz główmy zakład 
produkcyjny znajduje się w Krępnej na Opolszczyźnie. Produkujemy i dostarczamy 
również piaski suszone do produkcji chemii budowlanej. 

W związku z dynamicznym rozwojem MTB Sp. z o.o. poszukuje kandydatów na 
stanowisko: 

PRACOWNIK PRODUKCJI 

Zakres obowiązków: 

Obsługa linii produkcyjnej 

Wymagania: 

Motywacja i chęć do pracy 

Mile widziane uprawnienia na wózek widłowy 

Gotowość pracy w systemie zmianowym – 2 zmiany 

Oferujemy: 

Pracę w dynamicznie rozwijającej się firmie na rynku polskim 

Stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracę 

Atrakcyjne wynagrodzenie 

Ubezpieczenie grupowe 

Zainteresowane osoby prosimy o kontakt pod numerem telefonu: 500 086 266 lub na 
podany adres e-mail: oliwecki@mtb-polska.pl 

 

Jesteśmy producentem zapraw budowlanych i cementu. Nasz główmy zakład 
produkcyjny znajduje się w Krępnej na Opolszczyźnie. Produkujemy i dostarczamy 
również piaski suszone do produkcji chemii budowlanej. 

W związku z dynamicznym rozwojem MTB Sp. z o.o. poszukuje kandydatów na 
stanowisko: 

OPERATOR SUSZARNII PIASKU 

Zakres obowiązków: 

• Umiejętność obsługi wózka widłowego 
• Odpowiedzialność, systematyczność i umiejętność pracy w zespole 
• Mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku (niekonieczne) 
• Praca na 3 zmiany 

Wymagania: 

Motywacja i chęć do pracy 

Mile widziane uprawnienia na wózek widłowy 

Oferujemy: 

Pracę w dynamicznie rozwijającej się firmie na rynku polskim 

Stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracę 

Atrakcyjne wynagrodzenie 

Ubezpieczenie grupowe 

Zainteresowane osoby prosimy o kontakt pod numerem telefonu: 500 086 266 lub na 
podany adres e-mail: oliwecki@mtb-polska.pl 

Środowy �nał edycji 
2022/2023 był konfronta-
cją dwóch najlepszych ekip 
regionu numer 4, czyli mi-
strzów terytorialnych zma-
gań w powiecie strzeleckim 
i krapkowickim. Na naszym 
terenie do �nałowej rozgryw-
ki awansowali żyrowianie, 
którzy po drodze odprawili 
z kwitkiem kolejno ekipy 
Strzeleczek (walkower 5-0), 
Straduni (5-0) oraz Unii II 
Żywocice (pd. 4-4, w kar-
nych 5-4). Z Jaryszowem 
podopieczni trenera Marcina 
Sche�era wcześniej dwu-
krotnie konfrontowali się w 
meczach o ligowe punkty i 
w żadnym z nich nie udało 
im się wygrać. Jesienią u sie-
bie padł remis 2-2, z kolei w 
rewanżu rywal rozbił naszych 
4-2. Przełamanie nastąpiło w 
pucharowym starciu, którego 
stawką było terytorialne tro-
feum dające prawo występów 
w wojewódzkim rozdaniu 
tych rozgrywek z udziałem 

m.in. drużyn czwartoligo-
wych. Po 26 minutach gry 
wydawało się, że „jaryszow-
ska klątwa” trwa, bo gościom 
prowadzenie celnym tra�e-
niem zapewnił Piotr Heide. 
Radość przyjezdnych trwała 
jednak krótko. Cztery minu-
ty później rachunki wyrów-
nał bowiem Armin Karwot, 
a przed przerwą poprawił 
jeszcze Kamil Jakubczak i 
to miejscowi mogli schodzić 
do szatni z podniesionymi 

głowami. Po zmianie stron 
żyrowianie zaprezentowali 
festiwal skuteczności, gro-
miąc ostatecznie Błękitnych 
5-1. Do notesu arbitra po raz 
drugi tra�ł Jakubczak, a listę 
strzelców goli dla gospodarzy 
uzupełnili Denis Pietrzak i 
Adam Gricner. 

– Zdobycie przez nas 
pucharu jest osłodą ligowego 
sezonu i nagrodą za niepowo-
dzenia w dotychczasowych 
meczach z tym rywalem. Z 

Błękitnymi niemal rok temu 
przegraliśmy terytorialny 
�nał pucharu poprzedniej 
edycji, więc przystąpiliśmy 
do środowego meczu do-
datkowo zmotywowani. Od 
samego początku byliśmy 
zespołem lepszym, stwarza-
jącym sobie bramkowe sy-
tuacje. Popełniliśmy jednak 
błąd przy rozegraniu piłki 
i skończyło się stratą gola. 
Szybko odrobiliśmy straty, a 
w przerwie powiedzieliśmy 

sobie, co trzeba jeszcze po-
prawić. Cieszy mnie fakt, że 
mogłem skorzystać z całej 

kadry zespołu, bo rezerwo-
wi pozwolili nam utrzymać 
wysokie tempo spotkania 
przy grze pressingiem. Ra-
dość sprawiła mi też bram-
ka Adama Gricnera, który 
zagrał dopiero drugi raz po 
dwumiesięcznej przerwie 
spowodowanej kontuzją ko-
lana. Na kogo chcielibyśmy 
tra�ć w wojewódzkiej fazie? 
Nie myślimy dzisiaj o tym, 
po prostu chcemy, by ta fajna 
przygoda z pucharem trwała 
jak najdłużej – podsumował 
trener Victorii Żyrowa Mar-
cin Sche�er.

(raul)

Najlepiej w łódzkiej impre-
zie poszło niedawnej medalist-
ce mistrzostw Starego Konty-
nentu – Karolinie Jaworskiej. 
Nasza zapaśniczka startowała 
w wadze 73 kg i w premiero-
wej walce nie dała najmniej-
szych szans Natalii Szaraniec z 
klubu KS Sobieski Poznań. W 
drugim turniejowym podejściu 

Karolina miała za przeciwnicz-
kę inną zawodniczkę Sobie-
skiego – Polinę Onyshchak i 
znowu była górą, wygrywając 
4-0 na punkty. W �nale na 
reprezentantkę ZKS-u Gogo-
lin czekała jej reprezentacyjna 
koleżanka Patrycja Cuber ze 
Slavii Ruda Śląska, z którą kil-

kanaście dni temu świętowała 
wspólnie tytuł wicemistrzyni 
Europy. Jaworska uczyniła to 
w lżejszej kategorii (69 kg), 
natomiast Cuber właśnie w 
tej, w której mierzyły się obie 
panie na łódzkiej macie. Zło-
to przypadło w udziale wol-
niaczce Slavii, a gogoliniance 
przyszło docenić wysokie 2. 

miejsce na tej prestiżowej im-
prezie rangi krajowej. Powody 
do zadowolenia z występów na 
olimpiadzie młodzieży ma tak-
że startująca w kategorii 46 kg 
Jessica Wróbel.  Jej co prawda 
nie powiodło się w pierwszym 
starciu, gdy przegrała z póź-
niejszą mistrzynią Wiktorią 

Jaroniek (AKS Piotrków Try-
bunalski). Później jednak nie 
było już na nią mocnych i na-
sza zawodniczka „wdrapała się” 
na najniższy stopień podium.  
W drodze po brąz Wróbel 
rozprawiła się kolejno z Rok-
saną Ludwą (Master Łódź) 
i Klaudią Ściubis ze Znicza 
Chęciny. Bez medalu wróciła 
z Łodzi utalentowana Wiktoria 
Zwydak. W pierwszej rundzie 

rywalizacji w grupie ważących 
do 49 kg Wiktoria nie dała 
rady Julii Sodel (Platan Borko-
wice), ale w drugiej pokonała 
Monikę Rozentalską (GSZS 
Rybno). W trzecim podejściu 
gogolinianka poszła za ciosem, 
odprawiając z kwitkiem Julię 
Jaworską z chełmskiego Olim-
pijczyka, lecz szansę na walkę 
o medal odebrała jej białogar-
dzianka Nikola Wiśniewska. 

Wiktoria Zwydak sklasy�ko-
wana została na 8. miejscu w 
stawce 17 zawodniczek. W 
klasy�kacji drużynowej XXVII 
OOM w zapasach kobiet ZKS 
Gogolin zajął 9. lokatę wśród 
60 startujących klubów. 

– W mojej ocenie cała 
trójka naszych dziewcząt spi-
sała się znakomicie na olim-
piadzie, gdzie przyjechała cała 

czołówka krajowa. Co prawda 
Wiktorii nie udało się tra�ć 
do strefy medalowej, ale star-
towała ona chyba w najsilniej 
obsadzonej kategorii – mówił 
trener Lucjan Ziemba, który 
wspólnie z Krzysztofem Bart-
nikiem prowadził zawodnicz-
ki ZKS-u Gogolin na łódzkich 
zawodach.

(raul)

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski

Puchar dla Victorii
W finałowym pojedynku terytorialnego Pucharu Polski Victoria Żyrowa wysoko pokonała Błękitnych Jaryszów, zdobywając tym samym okazały 
puchar i przepustkę do rozgrywek fazy wojewódzkiej tych rozgrywek.

Protokół:

Victoria Żyrowa – Błękitni Jaryszów 5-1 (2-1)
0-1 Heide-26., 1-1 Karwot-30., 2-1 Jakubczak-39., 3-1 
Pietrzak-66., 4-1 Jakubczak-71., 5-1 Gricner-80.

Victoria Żyrowa: Gidel – Góra, Mętel, Sędzicki, Szkotek 
(72.Gricner), Jakubczak, Sokhatskyi, Pietrzak (72.Hruzik), 
Kauf (51.Kopiec), Karwot (80.Mikołajczyk), Kujawski. 
Trener: Marcin Sche�er.

Żółte kartki: Pietrzak, Mętel, Hruzik, Jakubczak, Sędzicki.

Tak piłkarze Victorii Żyrowa fetowali pucharowy sukces.

Zapasy

Dwa medale na olimpiadzie młodzieży dla Gogolina!
Udanie na XXVII Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży zaprezentowały się gogolińskie zapaśniczki. Dwie z nich wywalczyły miejsca na podium, 
natomiast trzecia sklasyfikowana została na ósmej pozycji.

Reprezentacja ZKS-u Gogolin na łódzkiej olimpiadzie 
nie mogła odmówić sobie zdjęcia z legendą polskich 
zapasów Andrzejem Supronem. Fot. materiały klubowe.
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Zagłębie to mistrz Polski 
i zdobywca Pucharu Polski 
ubiegłego sezonu, dlatego 
współpraca z takim klubem 
z pewnością przyniesie korzy-
ści. Podpisana umowa prze-
widuje m.in. wzajemne szko-
lenie zawodniczek, bezpłatne 
ich przekazywanie w obie 
strony, organizowanie wspól-
nych obozów przygotowaw-
czych, turniejów i meczów, 
a także organizację naborów 
do klas sportowych i wza-
jemnej współpracy sztabów 
szkoleniowych. Pierwszymi 
owocami klubowej „sztamy” 
są decyzje personalne, mocą 
których cztery zawodniczki 
z Lubina w nowym sezonie 
zagrają w barwach Otmętu. 
Pierwszą z nich jest doskona-
le znana z występów w rezer-
wach Zagłębia, jak i rozgry-
wanych niedawno w naszej 
hali juniorskich rozgrywek 

krajowego czempionatu 
Katarzyna Czapracka. Nie-
spełna 19-letnia rozgrywająca 
w ubiegłym sezonie była 
motorem napędowym lubiń-
skiej „dwójki”, dla której w 
rozgrywkach II ligi zdobyła 
143 bramki w 18 spotka-
niach (średnia - 7,9 bramki 

na mecz), zajmując 3. lokatę 
w klasy�kacji strzelczyń 
wielkopolskiej grupy. Obok 
niej w kadrze krapkowickiej 
drużyny zobaczymy jeszcze: 
rozgrywającą Maję Stańczyk 
(19 lat), jej rówieśniczkę na 
kole – pochodzącą z Krapko-
wic - Emilię Juzkiewicz oraz 

rok od nich starszą bramkar-
kę Natalię Szymańską. 

– Lubińskie transfery 
nie będą jedynymi przed 
inauguracją rozgrywek I ligi 
– zapowiada prezes Otmętu 
Krapkowice, Bartosz Bana-
chowski. – Rozmawiamy 
jeszcze z kilkoma zawodnicz-

kami z innych klubów i nie-
wykluczone, że uda nam się 
pozyskać jeszcze jedną, czy 
dwie nowe twarze. Co do 
odejść, na tę chwilę żadna z 
dziewczyn nie zadeklarowała 
chęci opuszczenia naszego 
klubu. Każda zawodniczka 
dostała indywidualną rozpi-
skę ćwiczeń i do momentu 
rozpoczęcia wspólnych tre-
ningów indywidualnie dba 
o budowanie własnej formy. 
Z zajęciami zespołu ruszamy 
pełną parą od 9 sierpnia, by 
solidnie przygotować się do 
sezonu, w którym chcieliby-
śmy zdecydowanie lepiej się 
zaprezentować niż to miało 
miejsce na tym poziomie 
w niedalekiej przeszłości – 
podkreślał sternik Otmętu. 

Związkowe władze do-
konały już podziału poszcze-
gólnych grup I ligi, a krap-
kowiczanki tra�ły do grupy 

B, w której znalazło się 11 
drużyn. Oprócz podopiecz-
nych trenera Macieja Haupy 
zagrają w niej: AZA AWF 
Handball Wrocław, ChKS 
Łódż, Ruch Chorzów, Cra-
covia 1906 Kraków, Zgoda 
Ruda Śląska, Karkonosze 
Jelenia Góra, MTS Żory, 
SPR Olkusz, Sośnica Gliwi-
ce oraz Dziewiątka Legnica. 

– Dosyć ciekawe jest to 
zestawienie naszych rywali, 
w którym nie bez znaczenia 
jest to, że czekają nas nieda-
lekie wyjazdy. Jestem bardzo 
ciekaw jak sportowo wypad-
niemy w tym towarzystwie – 
dodaje prezes Banachowski. 

Szczegółowy terminarz 
gier rozgrywek I ligi nie jest 
jeszcze opracowany, ale ma 
być ogłoszony w najbliż-
szych tygodniach.

(raul)

Mający w nogach środo-
we spotkanie terytorialnego 
Pucharu Polski braniczanie 
na �niszu ligi zajęli wyso-
kie 3. miejsce i z racji tego 
byli faworytem sobotniej 
konfrontacji ze Stradunią. 
Gospodarze nie zamierzali 
jednak sprzedać tanio skóry 
i od pierwszego gwizdka 
arbitra dotrzymywali fawo-
rytowi kroku. Paradoksalnie 
jednak, po dobrym frag-
mencie gry w wykonaniu 
naszego LZS-u, jedna z akcji 
Orła zakończyła się powo-
dzeniem, a gratulacje za cel-
ne tra�enie w 28. minucie 
od kolegów odbierał Robin 
Pieszak. Strata gola nie za-
łamała miejscowych, którzy 
z minuty na minutę z coraz 

większym animuszem dążyli 
do zmiany rezultatu. Sztuka 
ta udała im się jeszcze przed 
zmianą stron, gdy Kamil 
Gajda przymierzył zza linii 
pola karnego i futbolów-
ka poszybowała w okolice 
okienka branickiej bramki. 
W drugiej odsłonie obraz 
gry nie uległ zmianie, a obie 
ekipy nie zamierzały iść na 
kompromis, zadowalając 
się remisem. W końcówce 
szczęście uśmiechnęło się do  
gospodarzy. Do siatki prze-
ciwnika tra�ł Michał Menz i 
goście stanęli pod ścianą, bo 
do odrobienia strat pozosta-
ło niewiele czasu. Ostatecz-
nie gospodarzom udało się 
utrzymać korzystny wynik 
do końcowego gwizdka ar-

bitra. Zdobyte 3 punkty dla 
piłkarzy Straduni okazały się 
niezwykle istotne w końco-
wym rozrachunku, bo w ta-
beli udało im się przeskoczyć 
drużynę ze Sławięcic. Lokata 
numer 10. gwarantuje za-
chowanie statusu A-klasow-
ca i w przyszłorocznych roz-
grywkach „serie A” znowu 
zobaczymy drużynę spod 
Walec. Stradunia w minio-
nych rozgrywkach odniosła 
9 zwycięstw, obijając przy 
tym najboleśniej 6-0 Za-
wiszę Starą Kuźnię, 5-0 KS 
Sławięcice oraz 4-0 Żądło 
Suchą Psinę. Nasz zespół za-
notował również 7 remisów i 
12 porażek, a najtrudniejsze 
chwile przeżywał podczas 

czerwcowej delegacji do Ści-
borzyc Wielkich, gdzie miej-
scowa Polonia rozstrzelała go 
aż 7-1. Wysoko poprzeczkę 
Straduni zawiesił także wi-
celider z Pilszcza, gromiąc ją 
jesienią u siebie 5-0 i wiosną 
4-0 w wyjazdowym rewanżu. 
W strzeleckich statystykach 
zespołu trenera Henryka 
Dreschera bryluje czwórka 
zawodników. Kamil Gajda, 
Bartosz Kalisz, Michał Menz 
i Rafał Michalik w poje-
dynkach o ligowe punkty w 
sumie zdobyli aż 30 goli z 51 
tra�eń, jakie w rozgrywkach 
strzeliła ekipa ze Straduni. 
Pierwsza dwójka wymienio-
nych ma na swoim koncie 

po 8 bramek, z kolei Menz i 
Michalik po 7. 

KLASA A – GRUPA VI

30. KOLEJKA:

STRADUNIA - ORZEŁ 
BRANICE 2:1

PO-RA-WIE II WIĘKSZY-
CE - ŻĄDŁO SUCHA 
PSINA 7:0

KOTLARNIA GOSZYCE 
- SOKÓŁ BOGUCHWA-
ŁÓW 2:0

POLONIA ŚCIBORZYCE 
WIELKIE - RASZOWA 3:3

ZAWISZA STARA KUŹ-
NIA - FC PILSZCZ 0:5

BABICE - ODRZANKA 
DZIERGOWICE 3:6

ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ - 
KS SŁAWIĘCICE K-KOŹ-
LE 5:2

GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE - PAUZA

TABELA KOŃCOWA
1.DZIERGOWICE 28 68 90:42
2. FC PILSZCZ 28 66 108:29
3. ORZEŁ BRANICE 28 52 102:43
4.JANUSZKOWICE 28 51 75:57
5.WIĘKSZYCE II 28 47 68:56
6.RASZOWA 28 46 62:48
7.ŚCIBORZYCE 28 44 94:58
8.REŃSKA WIEŚ 28 40 67:69
9.BABICE 28 35 54:65
10.STRADUNIA 28 34 51:67
11.SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 28 33 58:59
12.SUCHA PSINA 28 28 44:78
13.KOTLARNIA- GOSZYCE 28 27 57:84
14.BOGUCHWAŁÓW 28 20 38:99
15.STARA KUŹNIA 28 7 32:146

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Otmęt się zbroi
Szczypiornistki Otmętu Krapkowice korzystają z wakacyjnej przerwy, ale nie próżnuje zarząd beniaminka zaplecza kobiecej Superligi. Efektem 
jego działań jest podpisana umowa z Zagłębiem Lubin, dzięki czemu do Krapkowic na wypożyczenie trafi kilka zawodniczek „Miedziowych”.

W nowym sezonie (od lewej) Maja Stańczyk, Katarzyna Czapracka i Emilia Juzkie-
wicz (od lewej) zagrają dla Otmętu.

Piłka nożna – klasa A

Stradunia zakończyła sezon zwycięstwem
Udane zakończenie sezonu zafundowali swoim kibicom piłkarze ze Straduni. W ostatniej kolejce podopieczni trenera Henryka Dreschera poko-

nali wyżej notowanego rywala z Branic i zapewnili sobie pozostanie w gronie A-klasowców.

Protokół:

LZS Stradunia – Orzeł Branice 2-1 (1-1)
0-1 Pieszak-28., 1-1 K.Gajda-36., 2-1 Menz-83.

Stradunia: Winkler – �omanek, Ł.Szczepanek, Arndt 
(50.R.Szczepanek), Biskup (68.Madej), Plosczyca, Menz, 
Kalisz (60.Komender), K.Gajda, Michalik, T.Hytrek 
(85.Ł.Olszewski). Trener: Henryk Drescher .

W zakończonych rozgrywkach klasy A jako ostatni 
na listę strzelców wpisał się Michał Menz (z prawej).

Piłkarze ze Straduni godnie pożegnali sezon.
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